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Minister Rolnictwa wzywa
wszystkich rolników

do sprawnego przeprowadzenia

CZŁONKOW IE spółdzielni 
produkcyjnej w  Lusówku ja ­
ko p ierwsi w  województwie  
poznańskim odstaw ili w  dniu  
10 lipca 6 ton żyta na punkt 
skupu Gminnej Spółdzielni, 
wzywając jednocześnie inną  
spółdzielnie do współzawodńic 
twa w  przedterm inowych od­
stawach.

Spółdzielcy z Lusówka w  
związku z zobowiązaniami dla 
uczczenia Święta 22 LIPCA  
postanow ili do końca sierpnia 
toywiązać się całkow icie z do­
staw zboża dla Państwa. Na 
zdjęciu: spółdzielcy wiozą zbo 
że na punkt skupu. {CAF)

Nowe atrakcyjne
artykuły
— po raz pierwszy 
produkowane w kraju

będziemy 
mogli kupić
w  sklepach jeszcze

w tym reku
ĄŻĄC do coraz lepszego i 

• L '  pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb najszerszych mas od­
biorców, przemysł lekki, przygo 
towuije produkcję szeregu no­
wych a rtykułów . N iektóre z 
tych wyrobów produkowane 
będą po xaz pierwszy w  kra ju .

P O W A Ż N Y M  osiągn ięciem  prze ­
m y s łu  le kk ie g o  je s t rozpoczęcie 
próbnej p ro d u k c ji przędzy czesan­
kowej z ra m ii—w łó k n a  roś linnego 
im p orto w an eg o  z C h in . P łó tna  z 
ra m ii m ożna używ ać — zależnie 
od grubośc i p rzę dzy — do w y ro b u  
d e lik a tn e j b ie liz n y , k u r te k  le tn ic h  
itp.

Z A K Ł A D Y  P rzem ysłu  Baw ełn ia . 
nego p rz y s tą p iły  os ta tn io  do t^o - 
d u k c ji w ysoko ga tun kow ych  im p reg  
n o w an ych  tk a n in  na płaszcze ie t-  
nle, b lu z y  n a rc ia rsk ie  itp .

W  4 K W A R TA LE  br. prze­
mysł obuwniczy ma rozpocząć 
masową produkcję męskiego 
obuwia skórzanego na podesz­
w ie z gumy porowatej, przy 
pom inającej gumę indyjską. 
To bardzo praktyczne i  trwałe 
obuwie wyrabiane będzie w  
w ie lu  fasonach. Przewiduje 
się również rozpoczęcie produk 
c ji popularnych „tenisówek“ 
na podeszwie z gumy porowa­
tej.

W stadium prób znajduje 
6ię specjalny rodzaj zimowe­
go obuwia dla kobiet, przysto­
sowanego do naszego klim atu  
i odpornego na w p ływ y a tm o­
sferyczne. Wysokie cholewki 
tych butów będą z impregno­
wanego filcu , zaś podeszwy — 
z grubej gumy. Obuwie to ma 
ukaczać si<? na rynku  w  nadcho 
dzącym sezonie jesienno -  zi­
mowym.

Młodzież polska
przejęła
sztafetę przyjaźni
i  pokoju
od młodzieży NRD

Słubicach nad Odrą m ło­
dzież polska przejęła od m ło­
dzieży NRD sztafetę przyjaźni 
i  pokoju z bra terskim i pozdro 
Wleniami d la uczestników 

Światowego Festiwa- 
w  Bukareszcie od 

postępowej młodzieży Szwecji,
Danii, Norwegii, F in land ii, Ho 
land ii oraz Niemiec. Niosąc 
sztafetę poprzez nasz k ra j i  
zbierając po drodze meldunki 
gwiaździstych sztafet polskiej 
młodzieży z mfiast i  w si —
przekaże ją  ona następnie bra t , - .  , . . „
n ie j młodzieży Cm o IwsIowmóI .  t j ^  »» in^ w d iu e t o «  ««• 
która poniesie ją  dalej.

MOMENT przekazania-w Siu 
bicaoh przez młodzież NRD 
przeniesionej przez granicę 
międzynarodowej sztafety fe ­
stiwalowej, do rąk młodzieży 
polskiej stał się w ie lką  m ani­
festacją braterstwa i  p rzyjaź­
ni.

*  *  *
W Szczecinie, na zakończe­

nie w ielkiego < wiecu młodzie­
ży szczecińskiej, składającej 
mełdunek Sztafecie Poko­
ju , m istrz sportu Marian  
M atłoka odczytał lis t do 
Przewodniczącego KC PZPR 
— BOLESŁAW A BIERUTA.

żniw i omłotów
W ZW IĄZKU z rozpoczynającą się już w ca 

łym kraju kampanią żniwno - omłotową 
Minister Rolnictwa Jan Dąb - Kocioł wy 

głosił do chłopów, robotników rolnych, służby 
rolnej, Rad Narodowych oraz służby agronomi­
cznej POM-ów i PGR przemówienie radiowe, 
w którym przypomina najważniejsze zadania, 
stojące przed rolnictwem w tej bardzo ważnej 
kampanii rolniczej i apeluje o dołożenie wszel­
kich sił dla sprawnego i bez strat wykonania 
żniw, natychmiastowego przeprowadzenia podo 
rywek i siewu poplonów oraz prowadzenia w 
czasie żniw intensywnych omłotów. Omawiając 
czynniki, od których zależy szybkie i należyte 
przeprowadzenie prac żniwnych i omłoto- 
wych, min. Dąb - Kocio ł  na czoło wysunął peł­
ną mobilizację i  wykorzystanie maszyn i narzę 
dzi żniwnych i  omłotowych.
W DALSZYM ciągu swego 

przemówienia min. Dąb-Ko- 
cioł zwraca uwagę na olbrzy­
mie znaczenie współzawodńic. 
tw a  i apeluje o jak  największy

S|s „Poznań“

do „s|s Lipiec “

Samoremonty
w Czynie 
Lipcowym

-  wykonane!
Korespondent „Kuriera" na 

s/s „Poznań" telegrafuje:
-  Wszystkie nasze zobowiąza­

nia załogi pokładowej, hotelowej 
i maszynowej, dotyczące samore- 
montów, zostały w Czynie Lipco­
wym wykonane. Pozostałe zada­
nia -  wykonujemy.

Depesze o wykonaniu samore- 
montów nadesłały już załogi stat­
ków P2M -  „PSTROWSKI", „Ko­
łobrzeg" i „Nysa” .

spolowego i  indywidualnego.

M i n . d ą b  .  k o c i o ł  
mocno podkreślił znacze­

nie szybkiej i  sprawnej zwózki 
zboża..

N A  R A Z IE  pogoda sp rzy ja . A le  
pogoda.m oże się zepsuć, m ogą na­
stać deszcze. T rzeba to  p rze w i­
dzieć, ażeby n ie  być  zaskoczonym . 

Pam ię tac ie zeszły rok?
Tam , gdzie n ie  b y io  d o b re j orga 

n iza c ji, gdzie uspaka jano się, że 
pogoda przez c a ły  czas dopisze, że 
jako ś  to  będzie, dopuszczono do 
s tra t w  zbożu, do zgn o je n ia  pew ­
n e j ilo śc i zboża na p n iu , czy po­
rośn ięcia w  m end lach . W  ty m  ro ­
ku  do tego dopuścić w  żadnym  w y  
padku  n ie  w o ln o l

W CZESNE p o d o ry w k i — m ó 
w i ł  m in is te r  — m a ją  duże znaczę 
n ie  dla u trz y m a n ia  w łaśc iw e j 
s tru k tu ry  g le by , d la  za trzym an ia  
w ilg o c i w  glebie . N ie  zapom inać 
p rzy  ty m  o w ap no w an iu  śc ie rn isk . 
W apna m am y dość, a g le b y  nasze 
są s iln ie  zakwaszone.

N A T Y C H M IA S T  po zw iez ien iu  
zbóż do s todó ł i  w s te rty  na leży 
przystąpić  do om ło tów . Jeże li t y l ­
ko na to pozwolą w a ru n k i—przepro 
wadzać o m lo ty  bezpośrednio na 
po lu .
\ \ /  ZAKOŃCZENIU swego 

przemówienia m in. Dąb- 
Kocioł powiedział:

„Kampania żniwno .  omłot« 
wa — to ważne zadanie gospo­
darcze i polityczne. Jeżeli za­
danie to zostanie w  pełni w y ­
konane. jeżeli sprawnie, term i 
nowo i bez strat przeprowadzi 
cie sprzęt zbóż i omloty. to 
zbierzecie większe piony i za 
pewnicie dalsny rozwój swo­
ich gospodarstw, a całemu na 
rodowi zapewnicie więcej chlc 
ba. naszemu przemysłowi w'ę 
cej surowców rolniczych, a 
przez to przyczynicie się do 
dalszego rozwoju j rozkw itu 
naszej ukochanej Ludowej 
Ojczyzny“ .

G W IAŹDZISTE sztafety 
młodzieżowe ze wszystkich po 
tpiatów województwa przywro 
z ły  do Szczecina sv)oje mel­
dunki na IV  Światowy Festi­
w a l Młodzieży i  Studentów w  
Bukareszcie.

Na zdjęciu: przewodniczący 
ZorządiL Miejskiego ZMP. 
Edward Kołodziej, p rz y k u je  
meldunki od sztaJcU **

W SZCZECIŃSKIEJ Wy 
tw ó rn i Sprzętu Metalowego 
załoga realizuje zobowiązania 
lipcowe:

— Nasz Czyn Lipcowy 
mówi n ite r Jan WOJTASZEK  
— wykonujący wraz z Marią 
PIECHOTĄ części do łóżek — 
to wykonać plan w  200 proc. 
nowych norm i  nie wypuścić 
ani jednego braku. Zobowią­
zania swoje przekraczamy.

Wojtaszek i  Piechota to 
chluba naszego zakładu — 
wtrąca k ie row n ik  montażu 
ZDANKIEW ICZ. — Już teraz 
w yrab ia ją  oni od 300 — 320 
proc. normy.

Takich ja k  Wojtaszek i  Pie­
chota w  SWSM jest więcej.

(O Czynie Lipcowym załogi 
SWSM piszemy na str. 3).

DZIŚ
w sali ZBM 
ROSYJSKI TEATR 
DRAMATYCZNY 
wystawia 
„SPÓŹNIONĄ 
M I1 O <50“
A. N. Ostrowskiego

DO W A R S ZA W Y  p rz y b y ła  na 
proszenie zarządu g łów nego L i*  

: si K o b ie t delegacja k o b ie t K u b y . 
| D elegacja b ra ta  ud z ia ł w  obradach 
i Św iatow ego Kongresu K o b ie t w 
; Kopenhadze. Na czele de legac ji 
i s to i C ande laria  R odriguez, znana 
.d z ia ła czka  ru ch u  kob iecego K u b y , 
ię r lo n e k  M ię dzyn a ro do w e j Komisji 

Ęobiecej d la  spra w  Korei«

Amerykanie
pozwalają
L i Syn-manowi
na torpedowanie
rozejmu w Korei
w razie jego podpisania

AGENCJA Nowych Chin po 
daje z Kaesongu:

Nadeszły z Seulu in form a­
cje, że rokowania między Ro 
bertsonem a L i Syn-manem 
zostały zakończone i  że w krót 
ce zostanie opublikowane 
wspólne oświadczenie w  spra­
w ie  w yn ikó w  tych rokowań. 
Ludzie na całym świecie ma­
ją  prawo żądać, aby wynik iem  
rokowań między Robertsonem 
a L i Syn-manem było  udziele 
nie przez L i Syn-mana okreś­
lonych gwarancji w  sprawie 
przestrzegania absolutnie wszy 
stkich warunków porozumie­
nia rozejmowego i  innych 
związanych z tym  porozu­
mień.

Po przybyciu do Seulu Ro­
bertson odbył 13 spotkań z L i 
Syn-manem, nie p o tra fił jed ­
nak uzyskać zapewnienia ze 
strony L i  Syn-mana, że poro­
zumienie rozejmowe będzie 
przestrzegane.

Taki oto jest w yn ik roko­
wań między Robertsonem a 
L i Syn-manem, wynik, który 
wyw o łu je  silne oburzenie opi­
n ii publicznej na całym świe­
c i»

Masy pracujące 
ZSRR
manifestują 
swą jedność
z Partią 
Komunistyczną 
i Rządem 
Radzieckim

A GENCJA TASS donosi, że 
^■ w e  wszystkich republi­

kach radzieckich odbywają 
się masowe zebrania, poświęco 
ne uchwałom Plenum KC K o­
munistycznej P artii Związku 
Radzieckiego i  Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR w  spra­
wie zbrodniczej antyparty jne j 
i  antypaństwowej działalności 
Berii.

D Z IE N N IK I moskiewskie o- 
pub likowały sprawozdania z 
zebrań masowych, które od­
b y ły  się w  zakładach przemy­
słowych U kra iny i B iałorusi, 
G ruz ji rl L itw y . K irg iz ji i in ­
nych republik.

W olbrzym iej hali narzę- 
dziowni m ińskie j fab ryk i trak  
torów zebrała się załoga tych 
zakładów. Przedstawicielka 
młodych robotników, konstruk 
to r Wakulenko oświadczyła:
W IAD O M O ŚĆ  o n ikcze m n ych  czy 

nach w roga P a r t ii  K o m u n is tyczn e j 
i  na rod u radz ieck iego — B e r ii 
w strząsnęła na m i do g łęb i. Ten a- 
ge n t im p e r ia lizm u  ch c ia ł odebrać 
nam  w szystko, o co w a lc z y li nasi 
c jco w ie  i  b racia , za co prze le w a li 
k re w , w  im ię  czego m y  — m ło de 
po ko le n ie  — od da jem y w szystk ie  
sw o je  s iły , swą w iedzę i  energię. 
T a rgn ą ł się on na w ie lk ą  jedność 
P a rt ii,  us iło w a ł po różn ić  ze sobą 
ra ro d y  ZSRR. Z d rad z ieck ie  p la n y  
w rog8 po n io s ły  klęskę. T a k i k o ­
n ie c  czeka w szystk ich , k tó rz y  
ośm ielą się podnieść rękę  na naszą 
P a rtię , na nasz na ród . Jednością 
swą P a rt ia  i na ród sa niepokonane.

LIC ZNE zebrania w  zakła­
dach przemysłowych W ikiiusa 
i innych m iast L itw y  również 
przekształcimy się w  manifesta 
cję w ie lk ie j jedności Partii 
Komunistycznej, rządu radziec 
kiego i  narodu.

Uczestnicy zebrań jednomyśl 
nie aprobują w powziętych re 
zolucjach uchwały Plenum 
KC KPZR i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

D R A S A  RADZIECKA dono
Ł si o dalszych sesjach ple­

narnych KC Komunistycznych 
P artii Republik Związkowych 
oraz obwodowych, m iejskich j 
dzielnicowych kom itetów par­
t i i  z udziałem aktyw u p a rty j­
nego. Sesje plenarne poświęco 
ne są omówieniu wyników  
Plenum KC KPZR.

Uczestnicy plenarnych sesji 
Kom itetów Partyjnych jedno­
myślnie aprobują uchwałę 
Plenum KC KPZR o zbrodni­
czej antyparty jne j j  antypań­
stwowej działalności B erii i  
zapewniają K om itet Central 
ny Partii, że komuniści j wszy­
scy ludzie radzieccy je ­
szcze mocniej zewrą swe 
szeregi wokół KC KPZR, z 
jeszcze większą ofiarnością i 
oddaniem realizować będą gi­
gantyczne zadania budownic­
twa komunizmu.

Tysiące
Sondyńczyków
demonstruje
przeciwko USA
YX7 LONDYNIE odbyła się 
’  ’ masowa demonstracja 

zorganizowana przez londyń­
ski kom ite t obwodowy Komu 
nistycznej P a rtii W. B rytan ii. 
Przeszło 8 tysięcy mieszkań­
ców Londynu wzięło udział w 
demonstracji, która odbyła się 
pod hasłem wyzwolenia W. 
B ry tan ii spod panowania a- 
merykańskiego, pod hasłem 
wa lk i o pokój, o pokojowe u - 
regulowania spornych proble­
mów międzynarodowych, o 
swobodną wymianę handlową, 
o przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim i  k ra jam i demokra­
c ji ludowej.

* é
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0 H  SIŁĘ ROZBIJE SIE KAŻDY WRÓG
J g Y L lS M Y  n iedaw no  ś w ia d k a m l dwóch p ro w oka - dzynarodowego ruchu robotni- Na kampanię 

nych kłamstw i
prowokacyj-
oszczerstw,c jl,  rozpętanych  ró  wnocześn le  w  dw óch  ró ż - 1 zwycięskiego budów- . ,

•• - , _ i /  j nlctwa socjalizmu w ZSRR, rozpętaną przeciw Związkowi
nych pun k tach  g lobu  w  B e r lin ie  I w  K ore i UOSObieni-e światłych nauk Radzieckiemu, przeciw Polsce

—  przez te same s iły  re a k c ji i w o jn y . Co p oka za ły , Marksa, Engelsa, Lenina 1 1 całemu obozowi demokracji 
czego d o w io d ły  te dw ie  p ro w oka c je  lu dz iom , n aw e t Stalina. Wraz z partiami ko- przez tych, którzy w  Wa-
n a jb a rd z ie i n a iw n y m  p o lityczn ie ?  munistycznyml i  robotniczymi szynfitonle właśnie radzą z

J j r  j całego świata również nasza neohitlerowskim ministrem
P O K AZAŁY i dowiodły, że garda międzynarodowego ru- partia, dając wyraz brater- wojny Blankiem 1 zbrodnia- 

nie ma dostatecznie nikczem- chu robotniczego, która po- skiej solidarności z Komitetem rzem wojennym Heusingerem 
nych i perfidnych metod, któ- prowadziła jedną szóstą część Centralnym KPZR wita z u- oraz z innym i generałami hitle  
rych by się nie chwytały st- świata do zwycięskiego sztur- znaniem fakt dokonanego w rowskim! — na kampanię roz 
ły  reakcji i wojny, ogarnięte mu na kapitalizm i »budowa- p0rę zdemaskowania i unie- pętaną przez tych, co zwalnia 
trwogą przed powszechnym 1 *a pierwsze w dziejach pan- szkodliwienia zbrodniczej dy- ją  z więzienia katów narodu 
coraz skutecznie(szyin napo stwo ro iw tników i  chłopów — wersji wroga ludu, zdrajcy i polskiego w  rodzaju Manstei- 
rem s ił pokoju Naporem, któ- nie pierwszy to raz w swej zaprzańca B e rii“ . na, czy komendantki SS z
ry  uruchomiła inicjatywa rzą- Pół wieku liczącej h is to rii Par Rayensbrueck. Ewy Dorn —
du radzieck'ego- owe wyrze- tia  Lenina - Stalina obezwlacl- POLSKA klasa robotnicza odpowiemy jeszcze gorętszą 
czone w połowie marca I po- n'-a perfidne zamachy tych, co i cały naród polski widzą bo- solidarnością ze Związkiem 
twlerdzone później licznym i — próbując podważyć i  zni- wiem w zdemaskowaniu i unie Radzieckim — pogromcą hitle  
czynami i sukcesami słowa szczyć je j jedność i zwartość szkodliwienfu dywersyjnej, ryzmU) wyzwolicielem Polski, 
przewodniczącego Rady M ini- wewnętrzną — stawali się nie zbrodniczej działalności B erii którego potęga jest puklerzem 
strów ZSRR G M Maleńko- uchnonnie agentami imperia- w ie lkie zwycięstwo s iły  i jed- niepodległości i całości Pol- 
wa głoszące’ iż 'n ie  ma takich hzmu, agentami fabrykantów ności ideologicznej KPZR. skiej Rzeczypospolitej Ludo 
spraw spornych lub dotąd nie wojny. Zawsze Partia, zalożo- w ie lkie zwycięstwo siły i Jed- W«J.
rozwiązanych, których nie mo- na przez kmtynuatora Lenina, -noscl moralno-poll,tycznej na- Knowaniom wrogów poko* 
żna byłoby rozwiązać w dix> W ielkiego Stalina -i ich współ- rodow Związku Radzieckiego, . WKMfów Związku Radzie- 
dze pokojowej, na podstawie bojowników, w porę uderzał*, z którym Polskę łączą uczutta Jckiego_ £ędą,cychq r a ż e n i I 
wzajemnego porozumienia kra bv obezwładnić i odciąć kontr b ra te rska  ; k.,ory nieugięcie nieuchronnie śmiertelnymi 
jów zainteresowanych. rewolucyjne i  agenturowe mac brom sprawy całej bez wy- wrogami Polsklf przeciw6,awi-

Sukces tej głęboko odpowla k i- h1tku ludzkości — pokoju. mv roenącą } m0cną — jnk
dającej pragnieniom wszyst- RZECZ ZNA M IE N N A : za Musimy leż zdać sob‘e stal, która płynie coraz szer-
kich narodów Inicjatywy ra- każdym -razem, gdy Partia Le- . . .  . .J  * zbrodni- «żyra strumieniem w naszych
..............  • ,nv ni na - Stalina demaskowała 1 a<>Ktaanie sprawę, ze z»roam . . . . .

Minister Mołotow
demaskuje kulisy

amerykańskiej oferty „pomocy“ 
dla ludności NRD

Pod płaszczykiem „humanitarnej“  propozycji 
kryje się zwykły manewr propagandowy
MOSKWA (PAP). Agencja Z pisma pańskiego widać, 

TASS ogłasza następujący ko iż rząd USA został n lrw łaścl- 
munlkat Ministerstwa Spraw wie poinformowany o sytuacji 
Zagranicznych ZSRR: we wschodniej części Nie-

Dnia 10 lipca charge d‘af- mleć. Nie można dopatrywać 
faires a-d Interim USA w sl? w tym czegoś nieoczekl- 
ZSRR 0'Shaugnessy odwie- wanego, skoro — jak pan ko- 
dzi! zastępcę ministra spraw munikuje — informacje o 
zagranicznych ZSRR - -  A. J. Niemczech wschodnich pocho- 
Wyszyńskiego i wręczył mu dzą z takich źródeł Jak Ame- 
następujące pismo adresowane rykański wysoki komisarz **' 
do m inistra spraw zagranicz- M‘“ —

dzieckiej oraz nieustanny ni na 
wzrost potęgi ZSRR i obozu unieszkodliwiała zdrajców
pokoju, demokracji 
lizmu, któremu K: 
wodzi — wywołały 
ria-listów amerykańskich 
większe zaniepokojenie, że I za każdym razem, z każ- 
równocześnie we własnym o- dej zwycięskiej rozprawy z 
l?ozie obserwowali oni i  ob- agenturą im perializmu, po każ 
serwują nadal zaostrzanie się dym zerwaniu chytrych sideł, 
sprzeczności wewnętrznych, zastawianych przez kapitalizm 
Sprzeczności spowodowanych rękami jego sojuszników 
ogólnym kryzysem kapitaliz- agentów

Stalina demaskowała i S n S K ' i w  Z m i  " ¿ w y r t  Hutach 
tv  dr» n r•/pezlrnd7em'a. 7.wvn,> - moralno-pobtyczniąi  1 o o u zu  u n ie s /.K O u nwiciia i  . , n r7 P e7L nd7P~ ..v  7WV.ri•>.

:Ji i socja- bonapartystów, renegatów re-■ ‘̂ L o d n l  narodu. ' Jedność/ u której
raj Rad prze woludji, n r t e n l  się ahor * » ■  X la *a ta 5 ?  dvwe™  na podstawy jest sojusz roboli,I-
y wśród impe wściekłych burżuazyjnycli g *  byta o S S  cztwthlopskl. Jedno«, którą
ansklch tym kłamstw i bredni. in iw h ś  tam wpw- codziennie umacniać wlnni-

jedność
naszego

..Jakidhś tam rozgrywek wew­
nętrznych". lecz" wiązała się 
z niebezpiecznym, wymierzo­
nym w pokój światowy spis­
kiem, którego ogniwami by- 

„ j u s , . „ w .  , ty  prowokacje: berlińska i 11- 
Komunistyczna synmnnowskn. Zdemaskowanie

śmy, zacieśniając serdeczną 
więź między party jnym i i 
bezpartyjnym i, i wsłuchując 
się uważnie w troski i  potrze­
by mas.

nych
wa:

Ekscelencjo! Prezydent u- 
poważnił mnie do przekaza-

°anu wyrazów Jego głębo- Berlina. Gdyby dnia 17 cźer- 
k le j troski z powodu warun- wca nie została z ich strony 
ków istniejących w rndzlec- zorganizowana akcja wysłania 
k le j strefie Niemiec 1 rosną- z amerykańskiego sektora Ber 
cych trudności, których doz- lina całych grup najmitów 1 
naje ludność tego obszaru, elementów krym inalnych dla 
Przedmiotem szczególnej tro- podpalania sklepów żywności© 
ski rządu 1 narodu Stanów wych 1 innych, atakowania 
Zjednoczonych Jest pogarsza- pracowników Instytucji pań- 
jąca się wciąż aprowizacja stwowych NRD itp., to w Ber 
ludności tego obszaru, co by- lin ie  nie doszłoby w ogóle do

u xu u ii.il K IJ A C H  iy« ^ ■<«.«*.- ........................... , rivwor. „ ,  W ZM AG AJĄC naszą czuj-
mu, kurczeniem się rynku ka Partia Związku Radzieckiego 1 '  ? ność Patrio t.vczną wobec wszel 
¡pStalisiyeznęgo i — przyczyna K ra j Rad wychodziły nie osła- , V , , r  kich Prób dywersji ze strony
ostatnia, ale wcale nie naj- btone. Jak k łam liw ie tw ierdzi- zdemaskowanie i un.eszkodil- w roga 1 jego różnych agentur, 
mniej ważna — naciskiem w o  ła ¡prasa -1 radio burżuazyjne, , ^ . ¡ i \  przec„ ' ' , . °  ze strony protektorów Ade­
l i  pokoju, rozbudzonej i  timoc lecz przeciwnie — stokroć s il oz.eoKiej polityce po.toju. io  nauera j Guderiana, p iln ie  
nionej wśród społeczeństw kra- niejsze, jak to potwierdziła hi- «prawa-, która obchodzi każde dj,n(< będziemy zarazem o prze 
Jów kapitalistycznych właśnie storia. s°  z na,s najżywotnie j. strzegnnie praworządności lu-
przez radziecką inicjatywę. Tak również stało się I N A  W SZELKIE przejawy dowej. A  tę osiągniemy w pei

Wynikiem niepokoju naj- dzisiaj, gdy zbrodnicza anty- spisku s il reakcji I wojny — n i ty lko  wtedy, gdy nad każ- 
skrajniiejiszych ugrupowań im- partyjna i antypaństwowa dy- na wszelkie przejawy prowo- dym ogniwem aparatu pań- 
periallstycznych w obliczu tak wersja B erii została zdemasko- kacyjnej 1 dywersyjnej akcji, stwowego sprawowana będzie 
niekorzystnej dla nich sytuacji wana i unieszkodliwiona, gdy którą ze strachu przed „nie- kontrola społeczna — zgodnie 
jest gorączkowe wzmaga- rozbiła się ona o stalowy pan- bezpieczeństwem pokoju" z najgłębszymi założenianil 
n ie prowokacyjne| 1 dy- cerz Jedności KPZR, jedności wzmagają amerykańscy impe- naszego ustroju prawdziwego
wersyjnej działalności, wy- Rządu Radzieckiego, jedności rla llśc l, protektorzy bońskich ludowładztwa. 
mierzone] przeciw całemu oho Narodu Radzieckiego. !Bo o odwetowców i wskrzesicieli

• ‘  • tę sWę rozbije się każdy wróg! wymierzonego przeciw Polsce ZJEDNOCZENI we Froncie

SW E N IKCZEM NE ma- ncohltlerowsklego Wehrmach- Narodowym, złączeni brater- 
chinacje, zmierzające do *u naród polski odpowie przyjaźnią ze Związkiem 

zagarnięcia władzy, rozpo- zwierając szeregi we Fronc e Radzlecklm _  zwlększvmv 
czał Berła od tego -  pisze Narodowym, skupiając się «a^tecK im  zwięk.szjmy
„P raw da", — że usiłował po- jeszcze siln ie j wokół swej nasz wkład w  wielką sprawę 
stawić Ministerstwo Spraw We przewodniej s iły , Polskiej pokoju, która zwycięży.

------- wnętrznych nad Partią i Rzą- Zjednoczonej P artii Robotni-
imperiaMśCii zaktywizowali {|emi wykorzystać organy M l- ^zeJ i  wokół swego Rządu Lu- 
wszyetkie swe agentury. I  zgo* nisterstwa Spraw Wewnętrz- dowego. 
ła nie przypadkowo, lecz zgod- nycb w centrum i  w terenie 
nie z nieubłaganą logiką hi- przeciwko P artii i  je j kicrow- 
storii, zbiegła się z ogólną a.k nictwu, przeciwko Rządowi 
tywizacją prowokacyjnej 1 dy- ZSRR, wysuwał pracowników 
wersyjnej działalności impe- na stanowiska w  Ministerstwie 
rialistycznych wrogów poko- spraw Wewnętrznych według 
Ju — aktywizacja dywersyjnej, k ry terium  ich oddania swo- 
zbrodniczej j kapltu lancklej j e. ORObie" 
d2iatołnoścl B erii. Je) z dem a- wkr0CJywMy „ a tę anly

zowi pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, przede wszysikiin 
zaś przeciw przewodnie) sile 
tego obozu — Związkowi Ra­
dzieckiemu.

R o z p a c z l iw ie  szuka­
jąc sposobów osłabienia 

obozu pokoju od wewnątrz, B. W.

(„Zyc ie  Warszawy")

skowanie i  unieszkodliwienie
to ^ M  F e d i U Ł y c h m S  im ™

turntetwa, postawiwszy siebie 
k liw y  cios dla s ił reakcji i  , p,i r l |£, , w ,acizę radzie-
wojny. To dowdd ntewzrmzo- oblicza! ko-
nęi i  zwycięskie jednofct Par Przeistoczy! się w
t l i  Lenina - Stalina, jedności ■. burżuazvinego i  sto-
R ^ L '^ > A 7c!oCkieg0 1 Nar0<U czył się nieuniknienie na dno, Radzieckiego. gtaj  sję w istocie rzeczy a-

Nie pierwszy to raz w clą- gentem międzynarodowego 
gu swej pól wieku liczącej hi- lmperializmu'
#!.n„!i ł o n .'hlirdfo OlUOłl.sto rii ta okryta chwałą awan-

*  W  C IĄ G U  ostatn ieg# tyg od n ia  
■w A n g li i  o d b y ły  się kon fe re nc je  
dw óch w ie lk ic h  zw iązkó w  zaw odo­
w y c h  —og ó lnokra jow ego Z w . Zaw . 
G ó ra lkó w  i  Zw . Zaw . K o le ja rzy .

czasie
. . .  . . i k i t y w a l l  na 

pogorszenie się s y tu a c ji m a te ria l-

D e legad p rze m a w ia jący • 
ty c h  k o n fe re n c ji wakaz-

n e j ro b o tn ik ó w  za tru dn ion ych  
ty c h  czołow ych gałęziach gospodar 
k i.  D om agali sic on i wzm ożenia 
w a lk i o złagodzenie napięcia w 
s y tu a c ji m iędzynarodow e j.
*  D Z IE N N IK  „D e  T e le g raa f“  dono 
* i.  że druga izba pa rla m en tu  ho ­
lende rsk iego m a od roczyć le tn ie  fe 
r ie , aby u lega jąc p re s ji rządu, roz 
począć debatę nad sprawą ra ty f ik a  
c j i  u k ła d u  o „ a r m ii  e u ro p e jsk ie j“ . 
P rzew odn iczący d ru g ie j izb y  K o r- 
te n h o rs t zgłosi w n a jb liższych  
dn iach  od pow iedn i w n iosek, k tó ry  
— ja k  p o d k re ila  d z ie n n ik  — „ w y ­
w o ła  sprzec iw  n ie  ty lk o  ze s tron y  
kom u n is tó w “ , 
w  Z A C H O D N IO  - n ie m ie cka  agen 
c j»  D M T  op ub likow a ła , (nlezw loc 
n ie  jed n a k  w yco fu ją c  bez podam 

p rzyczyn ), następu jącą w iadom o*' 
z B ru n s w ik u :

N iedaw no , na zeb ran iu - w  saiz- 
gltte<r - H artę , zw o łanym  z 
o k a z ji u tw o rzen ia  Z w ią z ­
ku Ż o łn ie rzy  F ron tow ych , 
ko lp o rto w a no  nu m er pism a „D e r  
S tah lh e lm “  a o lb rzym im  n a g łó w ­
k ie m : „C h cem y Z w yc ię sko  Rozbić 
Francję".

Oferta USA odrzucona 
zdecydowanie przez rząd NRD

który ocenia ją jako zniewagę 
i prowokację służącą celom propagandowym

ZSRR W. M. Moloto-
Niemczech i kanclerz bońskl 
Adenauer, którzy ponoszą 
główną odpowiedzialność za 
wzmiankowane przez Pana 
zakłócenie porządku publicz­
nego we wschodniej części

ło ważnym czynnikiem 
-tatnich demonstracji przeciw 
ko miejscowym władzom.

Stany -Zjednoczone, zgodnie 
ze swą tradycją, dążyły zaw­
sze do złagodzenia cierpień, 
głodu i chorób, bez względu 
na to, gdzie ma się z n im i do 
czynienia. Ze względu na swe 
stanowisko mocarstwa okupa­
cyjnego w Niemczech, rząd 
mój Jest «słusznie zalnteresowa 
ny w dobrobycie narodu nie­
mieckiego. Na pilną koniecz­
ność przyjścia z pomocą lud­
ności wschodniej części Nie­
miec zw-óclł uwagę mego 
rządu Jego ■wysoki komisarz, w 
Niemczech, Jak -ównleż kan­
ciarz Adenauer.

Pamiętając o tej konieczno

żadnego zakłócenia porządku.

Z pisma pańskiego widać 
również, iż rząd USA powziął 
decyzję w sprawie wysłania 
artykułów żywnościowych na 
sumę 15 m ilionów dolarów nie 
zasięgając w tej sprawie opin ii 
Rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Takie postę­
powanie byłoby obecnie znie­
wagą nawet dla ludności kolo­
n ii. nie mówiąc Już o narodzie 
niemieckim i o jego legalnym 
rządzie demokratycznym. Ze 
wszystkiego tego wynika, że 
w danym wypadku rząd USA 
wykazał nie jakaś tam troskę 

o aprowizację ludności niemie 
ckie j. lecz że poslanowił ticle« 
się do manewru propagando*t - a m ie u i ją c  u le i  K U łiie u c iiw  j -v  . . ..............  -  i—

ścl. rząd mój postanowił wego. który nie ma nic współ

B E R L IN  PA P. A g encja  AD N  OglO 
siła  na stę pu ją cy kom u n ika t B iu ra  
Prasowego p rzy  p rem ie rze  N iem iec 
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j:

Po załam aniu się p ro w o kac ji roz­
pętane j w  B e rlin ie  pod k ie row n ic ­
tw em  a m e ryka ńsk im , rząd

tą cą w y łączn ie  celom  propagando­
w ym . Jeże li rząd U SA is to tn ie  
chce pom óc rządow i n ie m ie ck ie ­
m u , po w in ie n  by  on przede ws/.yst 
k im  znieść w szystk ie  ogran icze­
n ia  w  hand lu  w ew n ę trzno  -  n ie ­
m ie ck im . w ypo w ie dz ie ć sie za wo!

ZBRODNICZE plany Berii 
w porę przekreśliła czujna t 
niezłomna, wierna nieśmiertel 
nej 1 przeobrażającej świat 
idei komunizmu, w-ierna mark­
sistowskiej ¡1 leninowskiej za­
sadzie zespołowości w kierów 
n-lctwle i pracy, zbrojna w 
naukę Marksa, Engelsa, Leni 
na i  Stalina — Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego. 
Postanowienia Prezydium 1 
Plenum KC KPZR spotkały 
się z po-wszechną i jednomyśl­
ną aprobatą organizacji par 
ty lnych l  op in ii społecznej 
ZSRR.

I spotykają się z jedno­
myślną aprobatą całego mię­
dzynarodowego rewolucy j  nego 
ruchu robotniczego i wszyst­
kich s ił w święcie, walczą­
cych o pokój 4 lepsze ju tro  
ludzkości. Stanowisko Pol­
skie j Zjednoczonej P artii Ro­
botniczej wyraziła „Trybuna 
Ludu" — organ Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej P artii Robotniczej, p i­
sząc:

W KOMUNISTYCZNEJ 
P artii Związku Ra­

dzieckiego i  w je j Komitecie 
Centralnym nasza partia, 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza w idzi uosobienie h i 
Storyczpych doświadczeń mię-

kań sk i w  noc ie  do rządu radzlec- nością n iem ieck iego hand lu  w ew - 
k iego z dn ia  10 lip ca  1953 r. zapro nę trznego i  zagranicznego oraz anu 
ponow a! dostarczenie ludności N ie  low ać p lan Schum ana. Rząd USA 
m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra tycz- dopom ógłby n a jle p ie j N ie m c im , 
n e j p ro d u k tó w  żyw nościow ych g d yby  a n u lo w a ł u k ła d y  w ojenne 
na sum ę 15 m ilio n ó w  do larów . T e z B o nn ł  Paryża i w ypow iedz ie ! 
same s iły . k tó re  lę ka ją  sie rea liza się za zw o łan iem  k o n fe re n c ji czte* 
c j i  k u rsu  Rządu N iem ie ck ie j R e- reeh m oca rstw  d ia  pokojow ego roz 
p u b lik i  D em okra tyczne j, zm ierzają w iązania p ro b lem u niem ieck iego , 
cego do p o p ra w y  s y tu a c ji m ate ria ł Im p e ria liś c i am erykańscy, k tó rz y  

n ieoczek iw an ie  w y ka za li ta ką  tro ­
skę o N iem iecką R ep ub likę  Dem o­
kra tyczn ą , p o w in n i raczej zatrosz­
czyć sie o p ra w d z iw e  zabezpieczę 
n ie  losu pó łto ra  m ilio n a  bezrobot­
n ych  w  N iem czech zachodnich 1 
dostarczenie im  p racy. Ludność 
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i Demojcraę 
ty czn e j t ra k tu je  p ro po zyc je  rządu 
U SA ja ko  zniewagę i  rfezygnuie 
• - ‘ • ■ ińs.....................

św iecie, zw iązane są z poniża |ącv 
zegotow 1 d l?  n * ro a u  u s tsp s tw sm l, « ż ,
vnośc low ych w  N lem liC kte t Fe - " ,  A m e ryka n ie  1 A d enauer zan le, 

pu b lice  D em okra tyczne j, « y ra ż n ie  ? "? !?  w ro s ie so  s tosunku do band 
dow odzi, do czeso «HM im p ira -  ¡ 5 . " S 1’! 1* '  
to rz y  a m e ryka ńsk ie ] p o lity k i pod- ’¿ “ . " g , e U ^ l . r S u b l T k i  M m i  
DOJU- k ra tyczn e j -  w ów czas będą m og ły

Rząd N ie m ie ck ie j R ep ub lik i D e- do jść do sku tku  no rm a lne  1 opar- 
m o k ra tyczn e j ju ż  przed k ilk u  la -  te  na zasadzie w za je m n e j rów no- 
t y  d e k la ro w a ł gotowość zaw aicia ścl tra n sa kc je  hand low e. W każ- 
w ew n ę trzno  -  n ie m ie ck ich  u k la - dym  razie n ie  m am y zam iaru  ku - 
dó w  h a nd low ych  na sumę oko ło 2 pow ać gu m y do żucia iu b  in n ych  
m ilia rd ó w  m arek  rocznie. Kom pe- z leża lych to w a ró w  am erykań- 
te n tn e  o rg an y  U SA i  rządu A d e- sk lch  n ie  z n a jd u ją cych  zbytu :

x “ za. j r ^ m % ż t s s mio '>s :
^X8w2*%*88S SFFS: &»>? »oby Ń VkK »w«.V D em okra tyczna zależna by ła  <d
C Rząd bo ńsk i p rześladow ał i ka ra ł ¡ J ^ ^ a ^ Ń i e m L c k ^  
f i r m y  zachodnio -  n iem ieckie , k tó  b ,ad - Rzad N ie m ie ck ie j R ep ub lik i

n e j ludnośc i N ie m ie ck ie j R epub li­
k i D em okra tyczne j i do pokojowe 
go zjednoczen ia naszej ojczyzny, 
k tó re  u s iło w a ły  udarem n ić  ten 
ku rs  za pom ocą a w a n tu ry  faszy­
s to w sk ie j z dn ia  17 czerwca b r . — 
po d e jm u ją  znów  po doznaniu sro­
m otnego fiaska  próbę zorgahizowa 
n ia  sw ej ag e n tu ry  za pośrednic­
tw em  „p o m o cy  am e ryka ńsk ie j“ . 
O św iadczenie, że w ysocy  lcomisa- 
tze  U SA, A n g li i  i  F ra n c ji pow inni 
uczestn iczyć w  rozstrzyganiu za­
gadn ień zw iązanych z ustaleniem  
szczegółów po dz ia łu  produktów

błąd. Rząd N ie m ie ck ie j R ep u b lik i 
D em okra tyczne j, k tó ra  na leży do 
k ra jó w  dem okra tycznego ry n k u  
św iatow ego, żaw a rt ko rzystn e  i -  
¡-łady hand low e ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ie ck im . z C h in am i, Polska. Cze­
chosłow acją. W ęgram i. B u łga ria  i 
R um unia, obecnie zaś p ro w a dd  
rokow ania  w spraw ie  uzu pe in la ia - 
cego uk ła d u  o dostawach Z w iązku 

P rop ozyc ję  am erykańska ocenić R adzieckiego d la  N ie m ie ck ie j Re 
m ożna tylko Jako prowolucJg * łu -  p u b l ik i  D e m o k ra tyc jn e j.

re u trz y m y w a ły  ko n ta k ty  liandlo 
w e  z N iem iecka R epub liką  Demo­
k ra tyczn ą . A m c v k a n ie  zaś kon fi 
skow a ll naw et konta dolarowe 
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i Demokra 
tyczn e j, k tó ry c h  zw oln ienie, pom! 
m o pro testów , n ie  nastąpiło do 
dziś dn ia.

zaproponować Związkowi Ra­
dzieckiemu, Jako mocar­
stwu okupacyjnemu, dla po­

działu wśród ludności Nle- 
mtóc wschodnich dostawy 
żywności, sięgające sumy oko 
ło  15 m ilionów dolarów, a 
składające się ze zboża, cuk­
ru. tłuszczów, oleju sojowego 
1 niektórych innych towarów.

Szczegóły dotyczące metod 
podziału punktów przeka-zania 
mogą być niewątpliw ie opra­
cowane przez aparaty naszych 
odpowiednich wysokich komi­
sarzy w Niemczech. Władze 
Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech zwrócą się w tym 
celu do władz radzieckich, 
skoro ty lko  rząd radziecki po 
weźmie decyzję w le j «prawie.

Rządy Zjednoczonego Kró­
lestwa i F rancji zostały poin­
formowane o tej propozycji.

Mam nadzieję, że zawiado­
mi mnie Pan możliwie naj 
rychle j o przyjęciu tej propo­
zycji przez rząd radziec'M, 
aby można było szybko 
zmniejszyć niedobór żywno­
ści. wskutek którego cierpi 
ludność Niemiec wschodnich. 
Aby uniknąć 6traty czasu w 
tym okresie krytycznej sy­
tuacji, pierwsze transporty 
żywności zostaną niezwłocznie 
przewiezione do granic stref 
i sektorów w Niemczech.

Proszę Ekcelencję o przy­
jęcie wyrazów mego najwyż 
szego poważania.

Ełlm  0 ‘Shaugnessy".

Dnia 11 lipca minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow wystosował 
następującą odpowiedź na pi- 
,smo charge d'affaires USA 
0 ‘Shaugnesey:

„Szanowny Panie Charge 
d'A ffa ires! W piśmie pań 
skim z dnia 10 lipca br. jest 
mowa o tym, że prezydent 
USA jest rzekomo zatroskany 
sytuacją żywnościową we 
wschodniej części Niemiec 1 
że rząd USA wyasygnował 
15 milionów dolarów na wy­
słanie 1 podział niektórych 
a rt yk ułów ży w nośc i ow vch
wśród ludności te j części Nie 
mięć. W związku t  tym uwa 
żarn za konieczne zwrócić uwa 
gę rządu USA na następujące 
.okollczno&l!

nego z troską o rzeczywiste 
interesy ludności niemieckiej.

Proszę niniejszym o zakomu 
nikowanie rządowi USA, że w 
wyniku trwałych stosunków 
przyjaźni, Jakie ukształtowały 
się między Związkiem Radzie 
ckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Rząd Radzlec 
k i również poprzednio przycho 
dzll z pomocą żywnościową 
ludności niemieckiej. Rząd 
Radziecki gotów jest również 
nadal, ilekroć zajdzie potrzeba 
udzielać ludności NRD wszel­
k ie j niezbędnej pomocy żyw­
nościowej i innej, zgodnie z 
istniejącym porozumieniem 
między rządami ZSRR | NRD. 

Z poważaniem 
W. MOŁOTOW

KONKURS
Kurier -  PKO
Pr zy p o m in a m y , że zada­

nie polega na rozwiązaniu 
s i e d m i u  kolejnych zaga­
dek. Rozwiązanie każdej zagad­
ki należy wpisać do kolejnego 
kuponu, a po zebraniu i wypeł­
nieniu wszystkich kuponów wy­
słać je do Redakcji nie później 
jak 20 lipca br.

K U P O N  NR 4

1 ) ..................................................

2) ......................................................

3 ) .......................... .......................
Należy wpisać poziomo trzy ‘Ary 

razy, z których każdy składa się 
z sześciu liter.

Znaczenie wyrazów:

1) imię męskie, 2) zwiirzę na­
leżące do rodziny gryzoń i o w,
3) miejscowość letniskowa koto 
Gdyni.

Początkowe i końcowe litery 
czytane z góry na dól dadzą po 
pularny skrót nazwy instytucji, 
do której powinniśmy wpłacać 
no książeczkę oszczędnościową 
gotówkę przeznaczoną na poi-? 

> niejsze wydatki,

* 4
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Brygady
szczecińskich
elektromontażowców

Imielskiego 
Niedbały 
i Millera
osiągają
poważne sukcesy
1VT A  wszystkich budowach 

^  przemysłowych Szczecina 
i  województwa pomyślnie rea­
lizowane są zobowiązania l ip ­
cowe. Pracownicy przedsię­
biorstwa „ELEKTROMON- 
T A 2  — PÓŁNOC“ , którzy po­
stanowili skrócić o w iele dni 
wykonanie prac na ważnych 
obiektach energetycznych, u- 
wyskują w  toku wykonywania 
zobowiązań poważne sukcesy.

ROBOTNICY brygady 
Franciszka Imielskiego, za­
trudn ione j przy rozbudowie 
Zakładów W łókien Sztucz­
nych zobowiązanie zainsta­
lowania 2 siln ików  wyso­
kiego napięcia do 22 lipca  
w ykona li do 5 lipca.

PODOBNIE realizują swoje 
zobowiązania robotnicy 

„ELEKTRO M O NTAŻU" za­
trudn ien i w  Stoczni Szczeciń­
skiej.

12-osobowa brygada Niedba­
ły , która postanowiła skrócić 
o dalszych 8 dni założenie in ­
stalacji na jednej z pochyln i' 
stoczniowych, usprawniła orga 
nfizację pracy, wykonując pra­
ce systemem potokowym. B ry 
gada Niedbały wyróżnia się 
również najlepszą jakością pro 
dukcji. Niemniej pomyślnie 
wykonuje swój Czyn Lipcowy 
brygada M ille ra , która ma 
skrócić o 12 dni term in  ukoń­
czenia budowy jednej z pod­
stacji w  stoczni. Brygada ta 
w  ciągu ostatnich tygodni sta­
le  wykonuje 300 proc. normy.

„Zaopatrzenie“ SWSM

musi wesprzeć
Czyn Lipcowy załogi

(DOKOŃCZENIE ZE STU i) w realizacji . Bardzo często bo
W  150 PROC. wykonuje n o » , normę ślusara Kurowski. wiera rob° talcy w SWSM ocze 
vv a brygada, w  k tóre j pracuje, osiąga przeciętnie 130 kiw^ć musza na ma,t.eriałv do 

procent.

# K on tro le r p rodukcji Jan Ja- ZDOBYW ANIE NOWEGO 
siński nauczył członków tej ZAWODU 
brygady czytania rysunków
warsztatowych, a lepsze lewa- Te d n Ym  Z NICH jest właś
lU to e je  u ła tw ia ją  wykonanie J  „ le rezolutn uśmiechnie
“ dan' , ty  Piątkowski.

G łow in^cowski, Luba, K o rw e c k i 
A dam czew ski z m łodzieżow ej 

b ryg a d y  1 e le k try k ó w  zobow iązali 
sie d la  upzczenia Św ięta Odrodzę- tru d n o

kiwać muszą na materiały do 
produkcji. Zaopatrzenie szwan 
kuje. Powoduje zbyteczne prze 
stoję.

A b y załoga SWSM m ogła w  peł­
n i z rea lizow ać sw ój p la n  w  te rm i­
nie, w ykonać L ip co w y  Czyn, trze 
ba by  W ydzia ł Zaopa trzen ia lep ie j 
w n ik a ł w potrzeby m ate ria łow e 

— K ie d y  ro k  te m u przyszedłem  poszczególnych dzia łów  p ro d u kc ji, 
do naszej w y tw ó rn i — m ów i

, , , . . .  . . . ----------- m i by ło  w ciągnąć się w
u« s r e g s .  * * »  •>»«■. »•>
se rw a c ję i s iln ik ó w  w  Jednej z ha l, w te d y  sw oich zadań p ro d u kcy j- 
a także roztoczvć socja lis tyczną n ych . A  dz is ia j... dz is ia j w vra - 
c y j n y m i ^  Urządzeniam i p ro d u k '  M am  na w e t J50 proc. no w e j no rm y

B ryg ida  montażowa, chcąc 1 nieźle zarab,am‘ 
godnie,'uczcić rocznicę Konsty Nowe normy ł  place 
tuc ji, dodatkowo zmontowała SWSM to nie ty lko  sprawiedli 
jeden, fotel dentystyczny z zao w y  zarobek obliczony w  sto- 
szczęćlzonych części. Fotel znaj sunku do rzeczywiście wyko- 
duje  się już w  ekspedycji. nywanej pracy dzięki wpro­

wadzeniu nowych norm. Ro­
botnicy n iew ykwalifikowani 
domagają się szkolenia zawo­
dowego. Tacy właśnie jak  
P iątkowski — pójdą na kursy 
zawodowe, zostaną przeszkole­

n i  ze Starachowic. n i przez m ajstrów  i  k łe row n i-
W SWSM wezwanie jego ków  produkcji, 

podjęła« dla uczczenia 22 L ip ­
ca, spaiwaezka Aniela Łyków - w  związku ze swym Czy- 

Produkcja je j jest ber- nem Lfpcowym kierow: 
brakowa, a codziennie w  myśl _ ,  , . . , ... „
swego postanowienia w yko- Zdankiewicz przeszkolił bryga 
nuje ona 5 szt. więcej każde- dę montażową fotela denty- 
go asortymentu niż dawniej. stycznego. Ob. Chwaluczyk Jó 

— C h ło pcy  s m o je j b ryg a d y  — postanowił do 20 lipca 
opow iada bryg ad z is ta  S iko rzyń sk l przeszkolić 1 pracownika 

w y k o n u ją  ju ż  na n o w ych  n o r- samodzielnego spawacza elek- 
m ach od  120—130 proc. N ie  dz iw c ie  . . . , .
.1,. i .  w y n ik  t . n  u l ,  j , . t  „hyt t ry s n ę ło . 4 tygodniowy kurs 
rysok i. C z łonkow ie  b ryg a d y , to  teoretyczny dla 24 pracowni­

ków zobowiązał się przepro­
wadzić lak ie rn ik  ob. K ruk.

Groźny wróg naszych upraw ziemniaczany eh

SLADłAMI 
MONTERA SAJA

T A  N IE  WYPUSZCZĘ bra- 
,1 k u  — powiedział W ikto r P i e r w s z  e d n i  

„w ie lk ic h  żniw" 
na Pomorzu Zachodmm

przew ażnie 16—17-le tn l ch łopcy,
k tó rz y  dop ie ro  zdobyw a ją  zawód.

„SPÓŹNIONA MIŁOŚĆ“
A. OSTROWSKIEGO

Drugi wystąp Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego

ZACHOWAJ litość dla sa- nich oglądaliśmy na pierwszym 
mego siebie, bo jej dla przedstawieniu Rosyjskiego Teatru 
^  wszystkich nie starczy" -  Dramatycznego, w sztuce współ- 

oto dewiza kupca Onufrego Do- czesnej Diakonowa „Ożenek z 
rodnowa, którą wygłasza po wej- posagiem". Obraz pełen siły i 
rżeniu w smutne życie zdeklaso- świeżości, naturalnego optymizmu, 
wanego, szamocącego się w nę- wynikającego z olbrzymich, nieo-
dzy starego adwokata Margari- 
towa-

graniczonych perspektyw młode­
go, twórczego życia, i obraz dru­
gi — Ostrowskiego, jakże ponury 
mimo „pogodnego" zakończenia 
sztuki, obraz życia uwikłanego w 
sprzecznościach, tragicznych po­
myłkach, rozpaczliwej beznadziei.

OZTUKĘ Ostrowskiego wysta- 
k-Twił Rosyjski Teatr Dramatycz­

ny z wielkim pietyzmem dla dzie­
ła klasyka rosyjskiego teatru. 
Główną ideę autorską, ostre po­
tępienie warunków życiowych, spy 
chających wartościowych nawet 
ludzi poprzez nędzę na drogę wy 
stępku, przekazał teatr z dużą si 
łq przekonywającą. Piękną 
stać starego adwokata, zmaltreto 
wanego przez życie, a zachowu 
jącego w ciemnych mrokach zroz 
paczonego serca jedyne najeży 
stsze uczucie miłości i wdzięczno­
ści dla córki, stworzył Pacharow. 
Niemniej interesująco wypadła 
rola Szczabłowej, prostej i w za­
sadzie dobrej kobiety, którą nie­

wesołe życie nauczyło cenić roz­
bójniczą „wartość" pieniądza, w 

cięż przedmieścia Moskwy, drugiej mocnej i konsekwentnej interpre- 
po ,St. Petersburgu" stolicy car- tacji W. Tarokanowej, Zastrzeże- 
sklei Rosił. Rzecz dzieje się w ta- nia budziło rola światowej domy 
fach siedemdziesiątych ufc. wie- Uebiedkinej w interpretacji E. cud 
ku, w okresie pełnego „rozkwitu" ko -  była to raczej postać z po- 
kopłtalizmu -  i dla każdego jest graniczę lekkiej forsy. Dużo ucżu- 
jasne. że ów zapadły kąt -  to 5'° włożyli w grą A. Nikonorowo 
nie patologiczny wyjątek, ale po- jalra Ludmiła

N. ZIMOW IEC gra role
młodego. adwokata.

Sztukę swoją „Spóźniono mi­
łość" zaopatrzył autor podtytułem 
„Sceny z życia zapadłego kąta". 
Ale ów „zapadły kąt" -  to prze-

nura prawda życia, które pod bły 
skotliwą powierzchnią powodzenia 
kupców i „światowców" kryje w 
sobie nieprzebrane morze cier­
pień, zawodów i przestępstwa. Bo 
„nędza rodzi występek" — i tylko 
przypadek sprawia, że żałosne pe 
rypetie dwóch adwokatów i naiw-
nej starej panny nie koóczą się w t, „ ie  p0Iskiej publiczności

wolą autora, ale nie -  drie

N. Zimowiec 
li młodego adwokata A. Szczabło 
wa. Pełną komizmu postać adwo­
kackiego kancelisty stworzył K. Je- 
włamijew.

Artyści rosyjscy zaprezentowali 
nam inny, aniżeli w „Ożenku z po 
sagiem", rodzaj gry aktorskiej. 
Przedstawienie jest ciekawe, a za

tragicznie
zbyt, zgodnie z prawdą życiową „ „ „ „ „ „ „
„Spóźniona miłosc znojduj. m .i , zespołu? 
oczekiwane, pogodne rozwiązani^

Dwa światy! Obraz jednego S

nieznanym u nas wybitnym dzi 
łem Ostrowskiego jest poważną

ZAOPATRZENIE 
MUSI POMAGAĆ

T 1 E WSZYSTKIE FORMY 
-*• i  rodzaje podjętych zobo­

wiązań lipcowych spotkać się 
jednak mogą z trudnościami

„PIERWSZE zboże dla Pań­
stwa" — takie hasło podję li 
spółdzielcy i  chłopi in dyw i­
dualni wsi szczecińskiej. Już 
w ubiegły p iątek spółdzielcy 
z Marwic (pow. gry fiński) 
odnneźli na punkt skupu w  
Widuchowej 2 tony jęczmie-

Żniwa w  pełni, ale Państwo­
we Zakłady Zbożowe w  Py­
rzycach śpią. Magazyn zbożo­
w y (na zdjęciu) jeszcze w re­
moncie I  n ik t nie wie kiedy 
będzie gotów.

Warto by obudzić z tego 
głębokiego snu PZZ w  Pyrzy­
cach.

Całe społeczeństwo
woj. szczecińskiego 

pow inno wziąć udz ia ł

w walce ze stonką
NA NARADZIE pełnomocników do w a lk i ze stonką, która 

odbyła się w  niedzielę pod przewodnictwem wiceprze­
wodniczącego Prezydium WKN Szechtcra i przy udziale pol­
skich i radzieckich specjalistów, złożyli sprawozdania o 
d o t y eh cza sowy ch wynikach kampanii przeciwstonkowej
pełnomocnicy poszczególnych powiatów.

ZE SPRAWOZDAŃ tych wy w Radęcinie, B ierzwniku, 
nika, że większość ognisk ston PGR Małkocin, w spółdziel- 
k i już zlikwidowano. Bywało niach produkcyjnych w  K lęp i- 
jednak. jż ognisk mimo ich wy nie, Rogowi« i  Bant.
krycia nie zniszczono jak np. ____ „  „POM-y i GOM-y na ogol na 

leżycie przeprowadziły remont 
aparatury przeciwstonkowej. 
Stwierdzono jednak wypadki, 
że ‘niektóre ośrodki maszyno­
we zwlekały z remontem, na­
wet gdy sprzęt wymagał drób 
nych stosunkowo napraw. 
Stwierdzono w  k ilk u  wypad­
kach niedostateczną jakość re­
montów (aparatura okazała się 
niezdatna do użytku i  musiała 
być zwrócona ośrodkom maszy 
nowym), (POM-y w  Stargar­
dzie. Choszcznie, Trzcińsku 
Zdroju, Barlinku  j GOM w 
Krzęcinie), nieprzydzielenie 
przez POM-y ludzi dostatecz­
nie obznajomionych z obsługą 
aparatury motorowej i  kon­
nej.

Jedną ze spraw omawia­
nych na naradzie była sytu­
acja w  samym Szczecinie, po 
siadającym k ilk a  tysięcy 
ogródków działkowych 1 
przydomowych. Stwierdzono 
konieczność udzielenia porno 
cy przez związkj j  inne orga­
nizacje masowe oraz komite 
ty  blokowe, które powinny 
uświadamiać społeczeństwo, 
że nie-zwalczanie stonki cho­
ciażby na jednej d ^ ałce sta­
now i niebezpieczeństwo dia 
pól ziemniaczanych w  ca­
łym  województwie.

Wiceprzewodniczący Szech- 
ter w  podsumowaniu narady 
stwlierdził, że w  walce ze ston­
ką trzeba widzieć nie ty lko  w a l 
kę ze szkodnikiem niszczącym 
nasze kartofliska, ale walkę po 
lityczną z wrogam i naszego 
kra ju , k tórzy zrzucając z samo 
lotów stonkę na ziemie Polski-:, 
Czechosłowacji i  NRD chcieli! 
pozbawić nas ziemniaków, jed 
nego z podstawowych a rtyku - 
ku łów  żywnościowych j  źródeł 
surowcowych.

NA ZAKOŃCZENIE na­
rady wiceprzewodnirzr. Ty 
Szechtcr zawiadomił, jż w  
związku z niebezpieczeń­
stwem dalszego rozprzestrze 
nienia się stonki, w  całym 
województwie ogłoszony zo­
staje od 15 bm. stan zagro­
żenia.

Ogłoszenie stanu zagrożenia 
daje wszystkim pełnomocni­
kom do wa lk j ze stonką spe„ 
cjalnc uprawnienia, w szcze 
gólności;

1) powoływania mieszkań­
ców miast, wsi i  gromad do 
służby przeciwstonkowej,

2) ustanowienia kontro le­
rów  dla sprawdzenia jakości 
przeprowadzonych lustracji,

3) m obilizacji taboru samo 
. chodowego j konnego dla po 

trzeb akcji przeciwstonko­
wej,

4) stosowania w stosunku 
do osób uchylających się od 
w a lk i Zc stonką przepisów 
jak  i do osób odmawiają­
cych pomocy podczas klęsk 
elementarnych (wymierza 
nic ka r, skierowanie spraw 
do prokuratora jtp),)

A. K-ch.

W WOJEWÓDZTWIE szcze­
cińskim rozpoczęły się „w ie l­
kie żniwa“ . Tysiące robotn i­
ków PGR, spółdzielcóio i  in ­
dywidualnych chłopów podję­
ło zobowiązania przedterm i­
nowego zakończenia żniw  i  
wywiązania się z obouńązku 
sprzedaży państwu zboża.

Jednym z nich jest tra k to ­
rzysta PGR Widuchowa — 
Bronisław Bacocha (na zdję­
ciu). Dzięki pracy takim  jak  
on — wieś szczecińska w  te r­
m inie zakończy żniwa, zaopa­
trzy  miasta w  chleb.

SKOSIĆ i w\/młócić zboże 
— to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba zaraz myśleć o następ­
nych zadaniach — o podoryw- 
kach i sianiu poplonów.

K ilka  dn i temu skoszono 
jęczmień nu polach PGR Ba­
binek, a już dziś traktorzysta  
Sowa (na zdjęciu) kończy 
podorywki. Jeśli tak dalej 
pójdzie — paszy nie zabrak-

*  Z B L IŻ A  się te rm in  u ru cho m ie ­
n ia  no w e j — trze c ie j w  k ra ju  fa ­
b ry k i p ły t  p ilśn io w ych  w  C hrzą­
s to w ic  w  w o j. k ie le c k im . Jeszcze 
w b r  dostarczy ona setek to n  p ły t  
p ilśn io w ych  — cennego tw o rzyw a  
produkow anego /. tro c in  i in n ych  
‘U padków drzewa, zna ¡dującego 

coraz szersze zastosowanie w bu ­
do w n ic tw ie , p rzy  p ro d u k c ji wszel 
k iego rodza ju  m e b li, a także w  
wagonach, au tobusach, na s ta t­
kach itp .
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Bombardowanie ultradźwiękami
uzdrawia najbardziej cierpiących

„Cudowna skrzyneczka“
konstrukcji polskiego inżyniera 
i polskiego lekarza

leczy nerwobóle, 
postrzały, mięśniobóle
i wiele innych dolegliwości

Me t e o r o l o d z y , n ie
wszyscy co p raw da, sa 

zdania , że tegoroczne la to  
będzie c iep le i słoneczne, 
naw et, że p rze c ię tn a  tem pe 
ra tu ra  będzie stosunkow o 
yęysoka.

D ługookresow e przepow ia 
danie, us iłu ją ce  przew idzieć 
pogodę na w e t na  okres ro ­
k u , je s t w c iąż  jeszcze b a r. 
dzo n iedoskonałą dziedziną 
n a u k i. N ie  w ypo śro dko w a- 
no  do te j p o ry  m etod, ja k i 
m l m ete o ro lo dzy  m a ją  się

Ios lu g iw ać. D o tą d  posługu- 
ą się przede w szystk im  

pew nego ro d za ju  s ta tys tyką  
po rów naw czą. M n ie j w ięce j 
w  ta k i sposób: is tn ie je  k a r ­
to teka , zaw ie ra ją ca  od i8Si 
I .  zap isk i o stan ie  pogody. 
W ka rto te ce  w yszu ku je  się 
i ta n  pogody, zw łaszcza stan 
c iśn ie n ia  a tm osferycznego, 
k tó re  pod ówczesną datą od 
po w iada ją , i  w  rozw o ju  
sw ym , dacie w spółczesnej. 
Is tn ie je  pew ne p raw dopo­
dobieństw o , że pogoda u k ła  
dać będzie się m n ie j w ięce j 
ta k  ja k  przed la ty .

M etoda porów naw cza daje 
Jednak ty lk o  w ska źn ik i, bez 
a b so lu tne j pew ności. Okazu 
Je się, że na stę pu ją  nagłe 
O dchylen ia od us ta lonych 
p rze po w ie dn i.

Lecz m e te o ro lo dzy  w pa d li 
ną  tro p  in n y c h  rozezna li, 
u m o ż liw ia ją c y c h  w iększa do 
kładność. N ie raz  n ie zw y ­
k łych #  S tw ie rd z ili na  p rz y ­
k ła d , że z pe w n ych  w y d a ­
rzeń a tm o s fe ryczn ych , zaob 
se rw ow anych przed m ies ią ­
cam i w  in n e j części św ia ta , 
m ożna w n io skow ać  o p rz y ­
sz łe j pogodzie w  in n y m  „za  
k ą tk u “  k u l i  z iem sk ie j. Rów 
n ie ż  badan ie  w yso k ich  i  
n a jw yższych  w a rs tw  a tm o­
s fe ryczn ych  p rz y  pom ocy 
ra k ie t ud ostępn i d łu go okre ­
sow ym  zapow iedz iom  m ete­
o ro lo g iczn ym  now e w ska ­
z ó w k i o r ie n ta cy jn e .

zboża
360 min. ton

rocznie
produkować
będą Chiny
za łat 10
V T A  ZAKOŃCZONYM niedow- 

'  no 1! Zjeździe Nowodemokra- 
tycznego Związku Młodzieży Chin 
wygłosił m. in. przemówienie wi­
ceprzewodniczący Komitetu Finan 
sowo - Ekonomicznego przy Cen­
tralnym Rządzie Ludowym, Teng 
Tśu-hwei. Oświetlając sytuację roi. 
nictwa chińskiego i perspektywy 
jego rozwoju, Teng Tsu-hwei o- 
świadczył, że w ciągu najbliższych 
10 lat Chiny podwoją roczną pro­
dukcję zboża i osiągną 300 mi­
lionów ton zboża rocznie. Cel 
ten — stwierdził mówca — rolnic­
two chińskie osiągnie drogą prze 
budowy socjalistycznej oraz sze­
rokiej mechanizacji.

W chwili obecnej «około 40 % 
gospodarstw rolnych zorganizowa­
ło swą pracę na nowych zasa- ZBIORY pszenicy zim owej w 
dach. W Chinach jest już ponad Chinach dobiegają końca. W  
10 ty,, rolniczych spółdzielni pro- Prow inc ji Szensi jednym  z naj 
, , .... ... . ważniejszych okręgow ro ln i-dukcyjnych oraz kilka milionów C2ychj p lon jest większy 0 15

zespołów wzajemnej pomocy. Wy — 30 proc. n iż w  roku ubieg- 
sokie plony uzyskane dzięki pra- tym.
cy zespołowej wskazują pozosta- Na zdjęciu: Członkowie B ry  
łym wielomilionowym masom gady Wzajemnej Pomocy w  
chłopskim w Chinach wyższość 
tej formy gospodarki nad gospo-- 
darką indywidualną. łym  roku. (CAF)

PRZY obitym ceratą łóżku stoi na białym stoliku nie­
w ie lka skrzynka. Człowiek w  białym  fartuchu ma-

Na dno tego stalowego kubecz 
ka w iewa odrobinę o liw y, któ 
ra  natychmiast zaczyna się go 
tować. Pacjent dotyka stalowe 
go dna głow icy które  jest zu­
pełnie zimne,

—  O liwa burzy się na sku­
tek bombardowania przez 80 
tys. drgań u ltradźw ięków w 
ciągu sekundy — wyjaśnia le 
karz. — Drgania te przekazy­
wane przez kwarc, docierają 
do obolałych miejsc, w yw o łu ­
jąc w  ten sposób masaż, prze­
grzanie oraz zmianę ciśnienia 
w  organizmie. Pacjenci n ie od 
czuwają przy zabiegu żadnych 
zmian.

—  Czy aparat może być pro 
dukowany w  k ra ju  bez żad­
nych trudności?

Oczywiście. P rodukcji ich

n ipu lu je  przy gałkach i  guzikach aparatu. Audycja ra  
diowa? Nic podobnego. „Dźw ięków” , które płyną z aparatu 
ucho ludzkie nie zdoła zarejestrować, są to bowiem tzw. u l­
tradźw ięki o tak w ie lk ie j częstotliwości drgań, że nasz słuch może się podjąć każda dobrze 
jest wobec nich bezsilny. wyposażona fabryka elektro-

. techniczna. Sądzę, że nasz 
N IE  M A M Y  więc przed so- teranem”  ku rac ji uLtradzwię- przemysl kra jow y już w kró t- 

bą aparatu radiowego. Skrzy- kowej, przeszedł kilkanaście za ^  znacznie je  w yw arzać 
neczka, którą  w idzim y w  gabi biegów i  teraz poucza now i- masowo, co pozwoli nam 
necie zabiegowym szpitala n r cjuszy. uniezależnić się od im portu  a
4 w  Stalinogrodzie — to  no- — Zabieg nic nie boli. Przy jednocześnie stworzy możliwo 
woczesny aparat ^do leczenia kłada się do bolącego miejsca ¡§0| eksportowe.
ultradźwiękam i. W poczekalni żelazną tuleję, potrzyma dwie 
zebrało się w ie lu  pacjentów. '  '
Niejeden z nich jest już „w e-

Z nadwyżką 
wykonali
robotnicy portu 
szczecińskiego
czerwcowy plan 
przeładunków
Mo b ilizac ja  wszystkich ze-

społów robotniczych do Czy­
nu Lipcowego sprawiła, iż czerw­
cowy plan przeładunkowy został 
wykonany przed terminem, a do 
końca miesiąca osiągnięto 107,1 
proc. planu. Jest to zasłu­
ga grup trymerskich i sztauer- 
skich, które załadowały w czerw­
cu wiele statków zarówno drob­
nicą jak i towarami masowymi 
metodą szybkościową.

Na czoło wysunęli się robot­
nicy na nabrzeżu „Ewa". Pian 
miesięczny wykonali oni w 136,6 
proc., plan II kwartału w 127,9 
proc., a plan pierwszego półro­
cza w 129,9 proc. Zespoły z „E- 
wy" przodują więc nadal całemu 
portowi zarówno wydajnością pra 
cy jak i dobrą organizacją.

Sztauerzy ze Starówki wykonali 
plan czerwcowy w 101,6 proc., a 
plan II kwartału w 144,3 proc.

Trymerzy z Basenu Górniczego 
uzyskali 104,9 proc., a robotnicy 
Świnoujścia 101,3 proc.

Przekroczenie planu czerwcowe 
go przez robotników portu szcze­
cińskiego jest nowym sukcesem 
zespołu portowego Szczecin — 
Świnoujście. (C. P.)

Ho — Czih —  czeng przy żn i­
wach. Brygada ta  zebrała plon 
o 25 proc. większy niż w  zesz-

lu b  trzy  m inu ty  i  pb wszyst- Co gabinetu wchodzi nowy 
pacjent z trudem poruszając 

Ten aparat to  naprawdę obola łym i nogami. Za parę 
wspaniała rzecz — dorzuca dni, P° naświetlaniach

onter samochodowy, Jan K ia  1 00 z-apomru o cierpieniu.
czek —  jeszcze trzy  dn i temu 
nie mogłem rą k  podnieść do 
góry. Obustronne zapalenie 
splotu barkowego. Po dwu na 
świetdaniach ultradźwiękiem 
bóle ustąpiły. Teraz rączka 
idzie do góry jak  złoto. —• W  
tym  momencie Jan Kłaczek 
śmiało podnosi rękę — dziś 
w nocy pierwszy raz od trzech 
miesięcy spałem na boku... Ra 
mię ju ż  prawie zdrowe. Oto 
rezultat „bombardowania”  
mięśni falam i ultradźw iękowy 
mi, które  wytwarza aparat, 
skonstruowany przez polskich 
specjalistów.

RO ZM AW IAM Y Z JEDNYM 
Z KONSULTANTÓW

T~)R  BOGUSŁAW FISCHER 
jest zeszłorocznym dyplo­

mantem. W roku  1949 jako stu 
dent medycyny w  Poznaniu 
b y ł współtwórcą aparatów do 
elektronarkozy i  elektrowstrzą 
sów, po tym  zaś interesował 
się szczególnie dziedziną lecze­
nia ultradźwiękiem.. Przeszło 
rok szperał w  materiałach fa­
chowych, gromadząc m ateria­
ły  dotyczące tej dziedziny me 
dycyny. Wreszcie po uzyska­
niu dużego zakresu wiedzy po 
stanowił zabrać się do kon­
strukc ji aparatu. N ie było  to 
wcale proste. Zasadę działania 
aparatów zagranicznych chro 
nila tajemnica patentowa. 
Trzeba było  rozpracować kon 
strukcję  od podstaw, od naj 
drobniejszych szczegółów.

— D okona łem  tego w spó ln ie  * 
inż. S tan is ław em  M alaacberem , a- 
d iu n k te m  P o lite c h n ik i G liw ic k ie j.
— P rzys tę pu ją c  do b u d o w y , opa»- 
liś m y  się c a łko w ic ie  na częściach 
p ro d u ko w a n ych  U nas w  k ra ju .  P 
roczn e j p ra cy  ap a ra t b y l go tó w

Teraz na s tą p iła  n a jtru d n ie js z a  
część p ra cy . D z ia łan ie  ap a ra tu  trze  
ba b y ło  skon tro lo w a ć . N a jp ie rw  na 
zw ierzę tach dośw iadcza lnych , po 
ty m  na... w łasn ych  osobach ko n . 
s tru k to ró w .

— N ie ra z  n a je d liś m y  się s trachu
— zw ie rza  się d r  F iszer. — W sku­
te k  z b y t silnego da w kow a n ia  luzy  
m e r uszko dz ił sobie staw  nagars tko  
w y , Ja zaś za ro b iłem  k i lk a  s iln ych  
oparzeń. A le  z p ró b  ty c h  w ysz liś  
m y  zw yc ięsko , ap a ra t zaś p ra cu je  
bez usterek.

NA 28 PACJENTÓW 
25 WYLECZONYCH

JA K IE  choroby leczy sta­
cja ultradźwiękowa.
— Przede wszystkim sta­

ny zapalne nerwów, nerwo­
bóle, postrzały, mięśniobóle, 
niektóre schorzenia worecz­
ka żółciowego.
— Jaki jest procent skutecz 

Rości działania aparatu?
— N ie mogę dać jeszcze na to 

dokładnej odpowiedzi. Aparat 
funkcjonu je  przecież dopiero 
od 11 czerwca. Dotychczas spo 
śród 26 pacjentów poddanych 
ku ra c ji ty lk o  w  jednym w y­
padku nie uzyskaliśmy po­
myślnego rezultatu.

Zazwyczaj po sześciu ko ­
le jnych nadżwickowleniach 
chorych następuje zupełne 
uśmierzenie bólu.
— Na czym polega działa­

nie tego aparatu?
— Lekarz włącza aparat, uj 

m uje  stalową głowicę w  kształ 
cię walca w ielkości sżkląnjsł.

lak

Szarańcza 
nad Delhi
HINDUSKIE  B iuro  in fo r­

macyjne doniosło, że w 
dniu 5 Hpca nad Delhi przele 
ciała olbrzymia chmara szara-ń 
czy. Chmara m iała 4  m ile d łu­
gości, 2 szerokości 1 70 cm gru 
Kości. B yła  to jedna z najw ięk 
szych chmar szarańczy w In ­
diach w  ciągu ostatnich lat. 
Szarańcza przyleciała z 
kierunku południowo - wschód 
niego i opuściła się na ziemię 
w okręgu Delhi na powierz­
chni 5 m il kwadratowych.

Dzieci z Warszawy
i woj. szczecińskiego

odpoczywają nad morzem
pod troskliwą opieką wychowawców
" \ \  IĘDZYZDROJE, Wisełka, Międzywodzie, Lubiń, Wapnica i Swi- 
J.VJLrtoujśeie to miejscowości dobrze znane dzieciom i młodzieży 

w całym naszym kraju.
KAŻDY chciałby przyjechać nad takich wypadków jest bardzo mało. 

piękne morze, podziwiać piękno Młodzież rozumie, że dobra rada 
naszych Ziem Zachodnich i ko- kierownictwa pomoże niejednemu 
rzystać z promieni słońca, które uniknąć przykrej przygody, 
w tym roku grzeje mocno, by wy- Tak jest do południa. Zajęcia 
nagrodzić sobie całoroczną pilną popołudniowe wypełniają gry

............ ,............................................... .............. ■■ aga»

Ofensywa na bagna ZSRR
Rekonstrukcja Prypeci 

i jej dorzecza
zmieni bagniste Polesie 

w żyzne obszary
OGÓŁEM na terytorium ZSRR błotniste tereny zajmują 160 

milionów hektarów. N ic więc dziwnego, że realizując 
stalinowski pian przeobrażenia przyrody człowiek ra­

dziecki wypowiedział zdecydowaną wojnę bagnom.
„Przeprowadzić prace nad osuszeniem bagien w Białoru­

skie j SRR, Ukraińskiej SRR (w pierwszej kolejności w  rejo­
nach niziny Poleskiej), Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR, Estoń­
skiej SRR, w północno - zachodnich i  centralnych rejonach 
RFSRR na nizinie Barabińskiej i  w innych rejonach. W  ciągu 
ia t 1951— 1955 zwiększyć obszar osuszonych gruntów o 40—46 
proc." — głoszą dyrektyw y X IX  Zjazdu Partii.

LE N IW A  PRYPEC

ROZW IĄZANIE tego gigantycznego zadania oznacza reali­
zację całego kompleksu prac melioracyjnych. Osuszenie 

bagien wiąże się z budową nowego systemu hydrotechnicznego 
rzek i  jezior, ze zmianą struktury gleby.

Program prac przewiduje urządzanie w ielkich zbiorników  
wodnych, przeprowadzanie rozległej sieci kanałów osuszają­
cych, budowę elektrowni wodnych, dróg, mostów, zalesianie, 
wydobywanie toriu dla potrzeb przemysłu. Jednym z czoło­
wych i najciekawszych zagadnień jest regulacja rzek. Osu­
szenie Polesia na przykład wymaga Całkowitego przeobraże­
nia Prypeci.
Rzeki białoruskie niosą swe wody do Prypeci. Przy stosun­

kowo p łytk im  korycie i  leniwym biegu nie jest ona w  stanie 
pomieścić zasobów wód dostarczanych je j przez 400 dopły­
wów. Rzeki i  rzeczki często rozlewają się szeroko zatapiając 
łąk i i  pastwiska. By zapobiec temu, Prypeć poddaje się rekon­
strukcji. Znikną na niej p łytk ie  miejsca, zakręty i  łachy 
dno stanie się równe.

Na przestrzeni 600 kilometrów na brzegach je j wyrosną 
potężne wały ziemne. Dopływy zostaną pogłębione i oczy­
szczone. Wyprostowane zostaną koryta rzek, których łącz­
na długość wynosi 3.500 km. Jednocześnie przeprowadzi się 
również rekonstrukcję kanałów Dniepr — Bug (wiąże się tę 
i  z zagadnieniami naszej Bugobudowy) i  Dniepr^Niemen.

M ASZYN Y RUSZYŁY W  TE REN

O SUSZANIE błot było pracą nad wyraz ciężką. Bogate do­
świadczenia radzieckie, wysoka technika i  nowoczesne me­

tody melioracyjne — pozwalają wydatnie zmniejszyć trud 
człowieka. Naukowcy różnych dziedzin, ¡udzie z wszystkich 
stron rozległego Związku Radzieckiego, wytrawni praktycy zje 
dnoczyli się w wysiłkach,by w ielkie prace melioracyjne prze­
prowadzić w sposób najłatwiejszy i  w jak najlżejszych wa­
runkach. ,

Maszyny, w  które uzbrojono 
żołnierzy ofensywy na ba­
gna, świadczą o rozmachu 
radzieckiego budownictwa, 
o niezwykle wysokim  po­
ziomie techn ik i i  przede 
wszystkim o tak bardzo charak 
terystycznym d la ZSRR dąże­
n iu  do uczynienia pracy ludz­
k ie j lżejszą i  wydajniejszą. 
Tam, gdzie niedawno nie mo­
gła stanąć noga ludzka, obec­
nie szumi w arko t olbrzymich  
traktorów , koparek, rozgamia- 
rek, pomp ziemnych.

naukę w szkole.
Codziennie na plaży w Świno­

ujściu, Międzyzdrojach, Międzywo 
dziu i innych miejscowościach set 
ki młodzieży, beztrosko spędza 
czas. Od czasu do czasu, wycho­
wawca lub wychowawczyni ener­
gicznym głosem uśmierza zakusy 
tych, którzy próbują wyłamać się 
spod dyscypliny kolonijnej, odda­
lają się zbyt daleko od wszyst-
kich, lub be* pozwolenia chcą 
wypłynąć na morze. Na szczęście

S tan is ław  K ., W o lin . — Przesu­
n ię c ie  pana w b re w  jeg o w o li  na 
s tanow isko p ra cow n ika  fizycznego 
je s t niew ażne, skoro  zostało doko­
nane bez up rzedniego 3-m iesięczne 
go w ypo w ie dze n ia . P rzys ług iw a ło  
panu p ra w o  rozw iąza n ia  u m o w y  ze 
sku tk ie m  n a tych m ia s to w ym  i  żąda 
n ie  odszkodow ania 3-m iesięcznego 
i  za n ie w y k o rz y s ta n y  u r lo p  w  w y ­
m ia rze p rzys łu g u ją cym  p ra co w n i­
kom  um ys ło w ym . Wt każd ym  ra . 
zie ra d z im y  w ys tą p ić  do Sądu P o ­
w ia tow ego w  Ś w in o u jśc iu  o odszko 
dow an ie  za n iesłuszne zw o ln ie n ie

za resztę u r lo p u .

M . Boc ian , Szczecin. — Z  c h w ilą  
na byc ia  m o to cyk la , obow iązany 
b y ł pan dokonać p rze re jes trow a n ia  
na sw oje  nazw isko. W obec tego 
g rzyw na  na łożona przez W ydzia ł 
Społeczno - A d m in is tra c y jn y  by ła  
słuszna, zaś am nestia m oże m ieć w 
ty m  w yp a d ku  zastosowanie, je że li

bawy świetlicowe, przygotowanie 
do spotkania z delegatami na 
Zlot.

Wszystkie dzieci czują się 
znakomicie, nic dziwnego, nad 
ich bezpieczeństwem czuwają 
wychowawcy, pełniący obowiąz 
ki rodziców.
W ostatnich dniach, odbyła się 

narada kierowników kolonijnych, 
oraz personelu higieny i Służby

stojących przed placówkami, Z 
poszczególnych wypowiedzi wyni­
kało, że istnieje wiele braków i 
niedociągnięć, w szczególności ¡e 
żeli chodzi o zaopatrzenie w ja ­
rzyny, nabiał, owoce. Np. w W i­
sełce brak jest placówki, gdzie 
kolonie zaopatrywałyby się w po­
trzebne artykuły.

OCZYWIŚCIE istnieją jeszcze 
inne niedociągnięcia np. ko­

lonia „Orbisu -  Lotu" w Między­
wodziu nie posiada wiader. Spra­
wy te jednak bardzo leżą na ser 
cu poszczególnym Wydziałom 
PRN i dlatego każdy brak jest 
natychmiast likwidowany.

Jako gospodarze tego tere­
nu chcą one, by każde dziecko 
wyniosło jak najlepsze wraże­
nie o kolonii, by nabierając sił, 
w przyszłym roku szkolnym przy 
stąpiło jeszcze z większym za­
pałem do nauki, przygotowując 
się do aktywnego i twórczego 
budownictwa naszej ludowej 
Ojczyzny.

B. Kolarz
koresDondent

Wszystkie podstawowe prace 
przy osuszaniu ł  zagospodaro­
wywaniu bagien są zmechani­
zowane. W konstrukcji lub  10 
produkcji są nowe maszyny, 
na przykład mechanizm do 
zbierania kamieni, brono dn 
karczowania.

ZA ICH PRZYKŁADEM

Ludzie radzieccy realizują 
odważne, dalekosiężne plany 
w a lk i z bagnami. Walczą o 
ziemię, o energię elektryczną, 
o nowe szlaki komunikacyjne, 
o dobrobyt i  szczęście. Mówiąc
0 natarciu na bagna, niespo- 
sób pomijać w ie lk i entuzjazm  
ludzi radzieckich, ich nowu 
stosunek do pracy, twórczą e- 
nergię. Te cechy budowni­
czych komunizmu są tozorem
1 n a tch n ie n ie m  dla U’szystk ieh  
ludzi, którzy w a lczą  o nowe 
życie.

P. CII.

Stan is ław  A dam ow icz. M Z B M  n r 
8 w y ja śn ia , że in s ta la c ja  w odocią­
gowa w  dom u p rzy  u l. G o le n io w ­
s k ie j n r  76 została na p raw iona . 
L o k a to rz y  tęgo dom u m a ją  obec­
n ie  w odę w  po trzeb ne j Ilości.

(931) .
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PROGNOZA POGODY
DOŚĆ pogodnie. P óźn ie j e h m u i-  

tvo i p rze lo tne  opady ty p u  bu izo - 
« '*1» . Tem p. od  12—15 st. nocą

„Ortografia"
[T  AŻDY posiadacz roga- 

, ł i v cjzny j  trzody chlewnej 
¿obowiązany jest w  przejściu 
swojego zabudowania zrobić 
maty nasycone sodą k a l ­
if t y  c z n  ą..." — z, ogłoszenia 
Komisariatu Dzielnicowego
$ ~ ' ' l  w. Podjuchach.

— Na placu 
r iu C O B  | Przyjaźni Pol- 
I I sko-Radzieckiej

jeszcze wczo­
ra j na trans­
parencie w id ­
n ia ły  tak na­
pisane nazwy: 
...Nowej Ch l i­
ty, Nowej Ty­
chy...

Reflektor pozdrawia auto­
rów ogłoszenia i  transparentu
0 raz śle im  wyrazy niezado­
wolenia od „ S łownika orto­
graficznego języka polskiego

Śmietana

n Z Y  zdarzyło się wam kie- 
v,y dy, aby kupiony w  sklepie 

towar, po przyniesieniu do 
do mu. okazał się czymś zu­
pełnie innym 7

Jeżeli nie. to 
chyba nie ku­
powaliście n i­
gdy śmietany 
w  sklepia
MHD przy n i. 
Mickiewicza 17.

W Redakcji 
naszej stoi bu­
telka z mętną 

wodą — którą pani S. N. ku ­
p iła  w tym  sklepię jako śmie­
tanę.

K ierownictwo Zakładów  
Mleczarskich może ją  obejrzeć
1 wyjaśnić nam wszystkim  
tajemnicę — przedziwną prze­
mianę śmietany — w wodę.

Nowe wzory 
samodziałów 
CPL i A

f *E N T R A L A  Przem yślu  Ludow e- 
' ' g o  1 A rtys tyczn eg o  przyg o to ­

w u je  do rzucenia na ry n e k  szereg 
now ych  to w a rów . Obniża rów nież 
ceny na n ie k tó re  a r ty k u ły  zn a jd u ­
jące  s i*  ju ż  w  sklepach. w y p ro d u  
kow ano np . szereg sam odzia łów  o 
now ych  w zorach i lepszej n iż  do­
tychczas jakośc i, k tó re  sprzedawa­
ne będą po cenach n iższych n iż  do 
tych czas.

O bniżono ceny g a la n te r ii d rze w ­
ne j i skórzane j, ozdob ione j m o ty ­
w am i lu d o w ym i. N p. estetyczn ie 
w ykon an a  kasetka z drzewa będzie 
kosztow ała od 15 do 25 zł. Rozpo­
częto ju ż  p ro d u k c je  różnego rodzą 
ju  m eb li d la  ż łob ków , przedszko li 
i  św ie tlic . '

Poza ty m  C P I4 A  przygotow ała  
k i lk a  now ych  m ode li zabaw ek dzie 
c lących, ja k  na kręca ny m echantcz 
n y  kom b a jn , skacząca żabka gu ­
m owa itp .

Za brudy
i  niechlujstwo
-surowe kary
TZ~ OMlSJE sanitarne kontro 

stan czystości w  ca­
łym  mieście. 9 lipca, na rynku 
Tobnićkim  ukarano doraźnie
21 sprzedawców za to, że nie 
posiać!'7  świadectw zdrowia j 
odzieży ochronnej. 14 osób za 
poważniejsze przekroczenia j 
sanitarne przekazano Wydzia­
łow i Karno ,  Adm inistracyjne 
mu MRN.

Prowadzone są także stale 
próby nabiału przywożonego, 
ze wsi

Dużą uwagę zwraca komisja 
na czystość w  lokalach f_ skle­
pach. W restauracji Akwa­
rium “ ukarano W ŁADYSŁA­
WĘ SOBKO za brak odzieży 
ochronnej, a sprzątaczkę M A ­
RIĘ NIEDROCZKOWĄ za bru 
dy w lokalu K ierow nik 
„A kw arium “ otrzymał karę w
wysokości 1.000 zł.

Z gromad i miast Ziemi Szczecińskiej

biegły sztafety z meldunkami
na Festiwa! iłodzieży
w Bukareszcie

Wkrótce 
otwarta zostanie
wystawa
poświęcona
Kopernikowi
W  Z W IĄ ZK U  z obchodem 
’  ’  Roku Kopernikowskie­

go w k ilku  miastach polskich, 
ja k  we Fromborku, Toruniu. 
Krakowi« zorganizowane zo­
stały wystawy obrazujące ży­
cie i działalność M ikoła ja Ko­
pernika.

Chcąc umożliwić miesz­
kańcom Szczecina bliższe za­
poznanie się z postacią tego 
w ie lkiego uczonego polskiego. 
Muzeum Pomorza Zachodnie­
go w Szczecinie przygotowuje 
wystawę pt. „Kopern ik  przed 
stawlciel Polskiego Odrodze­
nia i rewolucjonista myśli nau 
kowej“ .

Wystawa otwarta zostanie 
22 lipca br. w gmachu Mu­
zeum przy ul. Janisławy 27.

Dwukołowe
wózki dziecięce
pojawią się
wkrótce
w naszych sklepach
( ''E N T R A L A  A rtyku łów  Go 
'-^spodarstwa Domowego 

rozprowadzi w  najbliższych 
dniach szereg atrakcyjnych 
artykułów . Będziemy więc 
mogli kupić nieznane u nas 
dotychczas dziecięce wózki 
dwukołowe w  cenie 205 i 279 
zŁ Będą także zwykłe wózki 
spacerowe.

Prócz tego Arged obiecuje 
rozprowadzenie kra jowych i 
czeskich aparatów radiowych. 

Sklepy otrzymają w  lipcu
25.000 cienkich szklanek,
15.000 słoików, 23.000 gumek 
do słoików. W sprzedaży bę­
dzie również duża ilość garn­
ków, rond li i  innych a rtyku ­
łów gospodarstwa domowego

(mc-1)

Bemoit! zakładu
im. Pawłowa

D dnia 15 !>m. rozpo- 
czyna silę remont budyn­

ku lecznictwa przy ul. Banko­
wej. Remontu dokona się eta­
pami. Najsampierw odnowio­
ny zostanie oddział balneotera 
p ii. W  związku z tym kąpie­
le 1 zabiegi na tym oddziale 
będą nieczynne przez cały 

miesiąc. Następnie w okresie 
dwóch tygodni zostaną odno­
wione pomieszczenia fizyko­
terapii oraz pozostałe oddzia­
ły. (n)

T E A T R  P O L S K I — n ie czynn y  
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y -  „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
S A L A  Z B M  — „S późn iona m iło ść “  
— G ośc inny w ys tęp  R osyjskiego 
T e a tru  D ram atycznego — g. 19. 
COLOSSEUM  — „P o m ys ło w y  sprze 
da w ca" — g. 16.30. 18.30, 20.¿0. 
B A Ł T Y K  — „O broń ca ż y c ia "  — g. 
18.30. 18.30. 20.30.
'  LO D A  G W A R D IA  ..D um na k lo ­

w na“  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „O pow ieść o z łym  
w ie trze “  — g. 13. i 14. „B u rz a  nad 
A z ją  — g. 15. 18. 21. P rzeg ląd f i l ­
m ów  flo ku m e n ta h ivch  — g. 17 i 20. 
H U T N IK  — „ L is  C hy tru sek“  — g, 
18. 19. 20. 21.
P R ZY JA ŹŃ  — ..Skazane w ioska“  
- -  g. 13. 20.
1 M A J  — „T ró jk a  t r e f l “  -  g. 18, 20 
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  6 — al. W ojska P o lskiego 134. 
N r 33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

dzieży całego świata — przed 
stawiciele 12 powiatów nasze­
go województwa.

OGÓLNY meldunek od 
młodzieży woje w. szcze­

cińskiego odczytarl delegat na 
Festiwal, członek spółdzielni 
produkcyjnej Lubiasów z 
pow. pyrżycktego — Klemens 
Wełpa .
„D a ją c  w y ra z  sw o je j g łę b o k ie j so li 
darnoścl -z m łodzieżą k ra jó w  k a p i­
ta lis ty czn ych  — m ó w ił W elpa — 
w alczącą o swe prawa, m łodzież 
po lska w ra z  z całym  narodem  
zw iększa swe w y s iłk i w  walce o 
po kó j i  um acn ian ie  s ił naszej lu ­
dow ej o jczyzn y . Nasz w k ła d  do 
w a lk i o p o kó j to  szybko odbudow a 
na i  rozb ud ow u ją ca  się S toczn ia 
Szczecińska, nasza H uta , Szczeciń­
sk ie  Z a k ła d y  W łó k ien  S z tuczn ym , 
F ab ryka  C e lu lozy w  S ko lw in ie , Ba 
za R vbaeka w  Ś w ino u jśc iu  — to  
przechodzenie ch łopów  w s i szcze­
c ińsk ie j do zespołowego gospodaro 
w an ia“ .

Oklaskami wyrażali zebra- 
„ , i swoje uznanie dla młodzie
fe s tiw a lu  M łodz ieży i  S toden - k tó rą  w  nkrpft’e  nr7V2f> lo -będącego bo jow ym  p rzeą ia- z y .  K iu ra  w  O kruz .e  p r z y g o . l i­

dem s ił i radosnym  św iętem  w a l- Wan do Festiwalu’ Utworzyła 
czącej o p o kó j i p rzy jaźń m ło dz ie  liczne, now-s brygady produk­
t y  św ia ta . M łodzież ta  pozna się - - - - r
Jeszcze le p ie j i  jeszcze mocme.v 
zacieśni w ięzy  przy jaźn i. Będz.c tOWe. 
się ona cieszyć sw oim i os iągn ięc ia - ,  . . .
m i, będze m anifestow ać na  rzecz N 3  zakOnCZCnoS TOlSirz
po ko ju  i p rzy ja źn i. Na F es tiw a l, sportu Marian Matioka odczy- 
oprocz m ło dz ie ży  państw  obozu po , ,  i is t  . n r z o w o d n lr z a re ^ o
k o ju . przybędz ie  m łodzież k ra jó w  „ i  „ o  P d J i
k a p ita lis ty czn ych  i ko lo n ia ln ych , K C  PZPR —  Bolesława B if- 
k tó ra  boha te rsko w ałczy o n ie  pod- r j 'a .  
leg łość i n iezaw isłość narodow a
prze c iw  ka p ita lis to m  i k o lo n is to .  Potem  rozpoczęła się zabawa tu . 
rom  prze c iw  nędzy, bezroboc iu jo w a . Do późnego w ieczora k rą ży - 
t o k ru tn e m u  w yzyskow i. D la  m lo - ty po p iactt tańczące pa ry . W  tło ku  
dz iczy p o ls k ie j, k tó ra  w a lczy o , r.iga ły  czapk i żo łn ie rzy . Z M P -ow - 
lea hza c ję  p ro gram u F ron tu  N arado sk ie  koszule 1 czerw one k ra w a ty , 

p rzedte rm inow e w ykon an ie  jasne sukn ie  i b ia łe  b lu z k i weso. 
sprawa p o ko ju  i (r j ,  roześm iane j m łodzieży, 

narodam i jes t

\ \ 7  tE L K I przed festiwalowy Festyn j  Wlec Młodzieży 
T * zgromadził w niedzielę na Jasnych Błoniach tysiące 

szczecinian.

i  ZAINTERESO W ANIEM 
przyglądali się oni występom 
zespołów artystycznych, które 
poprzedziły główną część uro­
czystości — przybycie sztafet 
gwiaździstych, które biegły 
do Szczecina z gromao, 
spółdzielni produkcyjnych. 
PGR-ów ; zakładów pracy, ze 
wszystkich wsi i miast nasze­
go województwa.

Przemówienie do zebra­
nych wygłosił przewodniczący 
ZW ZM P — Tadeusz Balin. 

.N iespełna t r z y  tygodn ie  dzielą

Jale pracował „AUTOS“
w pierwszm półroczu 1S53 r. ?
Y V  I PÓŁROCZU r. b. szczeció- 
’  '  ski oddział Arlosu zorgani­

zował w obu województwach Po­
morza Zachodniego 549 imprez, 
co stanowi 105 proc. pionu. Maj 
większe pozycje stanowiły audy 
cje szkolne (151) oraz występy 
dwóch własnych stałych zespo­
łów wiejskich, które dały 1-19 
przedstawień; przeciętna frekwen­
cja na wsi wynosiła 250 osób. 
Ogółem więc — nie licząc przed­
stawień teatralnych, z których 
część również odbywała się na 
wsi — na imprezach wiejskich 
Artosu byto w ciągu półrocza po­
nad 37.000 osób, co stanowi 
niewątpliwie poważny krok na­
przód w stosunku do r. ub.

Odcinek wiejski pozostaje w- 
dalszym ciągu głównym i naj­
ważniejszym zadaniem Artcsu.

I ' la n u  6-Ietniege 
p rz y ja ź n i m iędzy 
szczególn ie droga i  b liska “ .

przed trybunę wjeżdżają
sztafety na motocyklach. 
przybranych flagami i sztur- 
mówkami.

Pierwszy złożył meldunek 
w imieniu młodzieży Szczeci­
na pracownik Zsikł. Sieci 
Elektrycznych — Sobczyk. Z 
dumą mówit on o tym, te  
wartość zobowiązań młodzieży 
Szczecina wynosi ponad 2 
m il. 380 tys. z?„ że we współ 
izawodnictwłe bierze udział 

18.700 młodych chłopców i 
dziewcząt.

Kolejno złożyli swoje mel­
dunki z braterskim i pozdro-

W pon iedz ia łek , gw iaździsta szta 
fe ta  7. du m pym  m e ld u n k ie m  od 
m łodz ieży szczecińskiej i z pozdro 
w ie n ia m i d la  uczestn ików  Festiw a 
lu  w  Bukareszc ie w yru szy ła  do Po 
gnania.

Dziś w Pałacu 
Młodzieży

zbiórka
Następ-OGODZ. 9  -

przed pałacem.
nie dzieci wyruszają na wy­
cieczkę do zamku książąt po­
morskich. Tam przewodnik 
opowie ciekawą historię znm- 

wieniaml dla postępowej mło-1ku.

W DZIEŃ można ominąć 
taką dziurę, ale wieczorem 
przechodzący ul. Naruszęu)t 
cza kolo budynku nr. 14 n?< 
zawsze ją  zauważą. M o i i 
Wydział Gospodarki Komu 
nalnej MRN zainteresuje się 
uszkodzonym chodnikiem.

0 h w ie s 7 C 7 i» n ia

W  zw iązku r. rozpoczynającym  się no w ym  ro ­
k ie m  aka de m ick im  Szkeła In ż y n ie rs k a  poszuku­
je  oko ło  400 izb  .sublokatorskich d la  studentów , 
s tudentek i  p ra cow n ikó w  na uko w ych . Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  R ek to ra t S zko ły  In ż y n ie rs k ie j, po 
k ó j n r  35. 825-K

18 Pracownicy poszukiwani [ i [
M u ra rzy , c ieś li, dekarzy oraz ro b o tn ik ó w  n ie ­

w y k w a lif ik o w a n y c h  rów nież ko b ie ty , za tru d n i 
B udo w la ne  P rzedsięb iorstw o Pow ia tow e w  K a ­
m ie n iu  P om orsk im  z siedzibą w  Golczew ie, u l. 
S ta lina  22. W ynagrodzenie w g. uk ła du  zb io row e­
go w B udo w n ic tw ie . Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r przedsięb iorstw a. 3081-u

In żyn ie ró w , te chn ikó w , m a js tró w  budow lanych 
1 to ro w y c h  oraz te chn ika  no rm o w an ia , k a lk u la ­
to ra  w arszta tow ego 1 m agazyn ie rów  w ysoko kw a­
l if ik o w a n y c h  o znajom ościach b u do w n ic tw a  k o ­
le i z a tru d n i Przedsięb iorstw o R obót K o le jow ych  
n r  I I  w  Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł 
P e rsona lny P R K  — l t  w  Szczecinie p rz y  u l. K a ­
szubsk ie j 13. 814-K

K ie ro w n ik ó w  sklepów m ięsnych i  ry b n y c h  za­
tru d n i M ie js k i Handel M ięsem  Przedsięb iorstw o 
Państwow e w  Szczecinie, u l. Gen. Św ierczew ­
skiego 16. Zgłoszenia p rz y jm u je  Sekc ja  K adr.

43S-K

1 in żyn ie ra  lu b  techn ika ru tyn ow a ne go na sta­
now isko k ie ro w n ika  dzia łu techn icznego — g ru ­
pa la  wg. uk ła du  zbiorowego w b u do w n ic tw ie  
z a tru d n i Sp. B ud. „P o k ó j“  Szezecin, u l. Rewo­
lu c j i  Paźdz ie rn ikow ej 1, te l. «1.25. 429-K

i i i i i i i i i i r
W L Ogłoszenia drobne

K U P IĘ  fo toa pa ra t „ re d “  : Z A M IE N IĘ  dw a po ko je  
, . „  , „  ’ \ *  kuch n ią  w  G orzow ie
lu b  „Z o rk a  . Zgłoszę- — na podobne w  Szcze­
n ią  — J a g ie łły  12—8 od c in ie . W iadom ość: Szcze 
16 — 22. 3059-G c in , u l. Kaszubską 9,

R ejonow a Z b io rn ica  J a j-  
. . . .  ,  ezarsko -  D ro b ia rska , u

K U P IĘ  p ia n in o  lu b  m ały k ie ro w n ik a  zakładu, 
fo rte p ia n , stan b. dobry. 3050-G
podać cenę. O fe rty  zgła 
szać: M ick ie w icza  131- Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 

w e  r w  Szczecinie. 4 poko je  
juoo u- pa rt er> z ogrodem , na 
i m ieszkan ie w  W arsza-
\ Z  w ie . e w e n tu a ln ie  o k o li-  
"'' ce. Zgłoszen ia : A rk o ń - 

ska 8—3 od 16—18. 3068-0S P R ZE D A M  piec etażo­
w y  do centra lnego ogrze 
w an ia. u l. Czorsztyńska 7 a m t f m t f  
30. 3058-G • - *! ty ch m ia s t 

po ko je  z kuch n ią  
_ _  , pod W arszawą, do jazd

SP RZE DA M  p ie ka rn ik  I pociąg iem  e le k tryczn ym , 
e le k tryczn y  oraz magiel , na dom ek jed no ro dz in ny  
ręczny. Sabały 6. Zglo- ; z og ród k ie m  w  Szczeci- 
::zenia od 19. 3060.G n ie . T e le fon  62—13 od

__________ _________ godz. 8—14. 3044-G
SP RZE DA M  różne m e- ! ------------------------—------------
ble. Pogodno. T rentow - 3 PO KOJOW E mieszka- 
skiego 26, w  godzinach . n ie  w  K osza lin ie  zanne- 
17—20. 3074-G I n ię  na podobne w  Szcze-

S p ó ld z ie lnU  P racy „E L E K T R O M A T Y K A “  
w  W A R S ZA W IE , u l. P iw na  19, prowadź.! 
S K U P w sze lk ich  urządzeń c h ł o d n i -  
e z y  c h l  części w  dziedz in ie  dzia łu 
d o kum e n ta cy jno  * ko n s tru kcy jn e g o  chłod­

n ic tw a  i  k lim a ty z a c ji.

O fe r ty  > d o k ład nym  opisem i  ceną, grzecz­

nościow o p rz y jm u je  Inż. Jan Siemaszko 

Szczecin, u l. W andy Z le leń czyk  (dawna Ślą­

ska) n r  42—4. 842- r

c in ie , chę tn ie  Pogodno. 
W iadom ość: sek re ta ria t 
b ile to w y , T e a tr  P o lski 
W godz. 13—17. 3048-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
trz yp o ko jo w e  we W ro c­
ła w iu  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. W iadomość: 
5 L ipca  9—8. godz. po­
po łudn iow e . 3060-G

ZG U BY

M A Z U R  H elena, córka 
Stan is ława, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne ] w  Szczeci­
n ie . 3053-G

Z G U B IO N O  dow ód osobi 
sty  w yd a n y  w  Szczeci­
n ie  na nazw isko P io tr  
C hm ie lew sk i. 3054-0

ZG U BIO N O  k a rtę  re je ­
s tra cy jn ą  o raz zezwole­
n ie  na handel w a rzyw a­
m i i  książeczkę rach un ­
kow ą n r  8 na nazw isko 
M a ria  K u czyńska . 2973-G

R OZM US S tefania , cór-- 
ka F ranc iszka , zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yda ne j w  P o li­
cach. 3055-';

M IP .C ZA K  A lic ja  zgłasza 
zgubienie o d c inka  an k ie  
ty  na o d b ió r  dow odu n- 
sobistego. 3058-G

K O S M A L S K I Kaz im ie rz , 
syn Tomasza, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3057-0

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
ko le jow ą , dow ód oso b i­
s ty  i bezpła tne b ile ty  
na prze jazd ko le ją  na 
nazw isko Z yg m u n t Ko. 
za;________________ 3062-0
B A R TO S ZE K  Eugeniusz 
syn F ranciszka, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j. odc inka  a n k ie ty  
na o d b ió r dow odu osoM 
stego w yda nych  w  Szcze 
cin ie . 3077-G

M O R O ZO W A Anna.
córka  Adam a, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 3063-G

S Z A C IIO W IC Z  Irena, 
có rka  Stan is ława, zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
du n ko w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. 3064-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
Zw . Zaw odowego na na­
zw isko K a z im ie rz  Nowa 
kow sk i. 3065-G

W Y ŁU P E K  M arian , syn 
Józefa, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

3067-G

M A C IA K  K a ro lin a , có r­
ka F ranc iszk i, zgłas/a 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j i  le g ity m a c ji Zw . 
Zawodowego. 3070-G

BĘD ZIM TR O W SKA Jar.l 
na zgłasza zgubienie 
p rze pu s tk i s ta łe j w yda - 
ne j przez F ab rykę  
Sztucznego Jedw abiu w 
Zydow cach. 3071-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s łużbow a n r  85 w ydaną 
przez Państwow ą In ­
spekcję H and low ą w 
Szczecinie na nazw isko 
Jadw iga F rąck iew icz.

3072-G

ZG U BIO N O  k w ity  korn i 
sowie n r  2764 i  2765 korni 
su 16 na nazw isko Szcze 
p u re k . 3073-0

Z IE L IŃ S K I B ron is ław  
zgłasza zgub ien ie  le g ity ­
m a c ji s łużbow e j w y d a ­
n e j przez P rezydiur.- 
M R N  oraz le g itym a c ji 
Zw . Zawodowego.

3076-i;

PR U SIN O W SK A H alina , 
córka  Franciszka, zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  m e l­
du nko w e j w yda ne j w  
Szczecinie. 3075-G

Nie wszystkie imprezy sq udan«, 
aczkolwiek obserwujemy syste­
matyczną poprawę repertuaru i 
wykonania. Świadczą o tym wy-* 
powiedzi, zanotowane w „księ-i 
dze objazdów". I tak np. kie* 
równik Wiejskiego Domu Kultu* 
ry w Stawie, Miściorek, zanoto­
wał, że „występ jest dobrze ob­
myślony i dostosowany do wa­
runków terenowych". W Karsku 
stwierdzono, że „program dał 
nam. pewne wskazówki do dal­
szej pracy i podniesienia pozio­
mu". Apelują też wszędzie, by 
zespoły Artosu przyjeżdżały czę­
ściej.

Największą trosłtą dyrekcji Ar 
tosu jest walka o daisze podnie 
sienie poziomu imprez wiejskich, 
które zwłaszcza pod koniec se­
zonu, wskutek niedostatecznej 
opieki reżyserskiej, nieco się ob­
niżyły i pozostawiają czę:to wie­
le do życzenia (mocno pod ko­
niec „opadł z sił" zespół z pro­
gramem „Od ucha do ucha", 
który zaczął bardzo dobrze). 
Duże braki odczuwa się również 
w zakresie programu, dostoso­
wanego do potrzeb wsi. Zanotuj-' 
my tu, że znany literat, osia­
dły ostatnio w Szczecinie, Jan 
Rojewski, napisał specjalnie dla 
Artosu wodewil o tematyce wiej­
skiej pt. „Górka i dołek". Grany 
on będzie od jesieni przez po­
łączone siły dwóch ekip wiejskich 
Artosu, reżyserować będzie dyr. 
Emil Chaberski.

MIASTACH -  poza Szcze-* 
* ’  dnem — dał Artos w ciągu 

półrocza 99 imprez z średnią 
frekwencją 364 osób. W samym 
Szczecinie odbyło się 30 recitą* 
li i 12 imprez okolicznościowych 
które cieszyły się największą 
frekwencją przeciętnie 1000 o* 
sób. Dał również Artos 36 ¡nu 
prez bezpośrednio w zakładach 
pracy, zorganizował wyjazdy te­
atru oraz 19 imprez wokalno^ 
instrumentalnych.

Stały 7-osobowy zespół miej­
ski Artosu zdobył sobie uznanie 
nie tylko na Pomorzu Zachod­
nim, ale i w województwach 
łódzkim i gdańskim, gdzie wy­
stępował ze znanym programem 
„7 razy owszem".

Plany na najbliższą przyszłość? 
Coraz sprawniejsza akcja objaz­
dowa ze specjalnym uwzględnie­
niem wsi. A jeżeli chodzi o Szcze 
cin -  zorganizowanie już od je-* 
sieni br. stałego Teatru Satyry. 
Przedstawienia tego Teatru, któ 
ry korzystać będzie z gościny 
Współczesnego, odbywać się bęa 
dq raz w tygodniu, w poniedział* 
ki (kiedy nasze teatry są nie­
czynne). Program zmontowany bę 
dzie z materiałów Teatru Satyry 
w Warszawie i Krakowie. Reży­
serem będzie Ryszard P¡etruski, 
a występować będą m. in. Re­
miszewska, Marzinkówna, Fle- 
siar. (j)

W TO RE K, ńn la  14 lip ca  1953 r. 

W iadom ości g.: 5.os. «.30, 7.55.
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. xo rk . PR ; 6.10 ka l. rad: 
6 45 ch w ila  m uz; 6.50 m uz. po r: 7 20 
m uz. po r; 7.50 progr. d n ia ; 11.45 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty " ;  12.15 „N f i-  
sw ojską n u tę “ ; 12.45 aud. d la  w ę i; 
13 konc. o rk :  13.40 utwr. k la rn e to ­
w e : 14 p ro g r. d n ia ; 14.05 in fo r in ,
14.10 ba letow a m uz. sym f; 14.39 ucz 
n io w ie  liceum  m uzycznego w  So­
pocie przed m ik ro fo n e m ; 15.09 ko 
m u n ik . o stan ie  w ód ; 15.10 „Czas 
służy cz ło w ie k o w i" ; 15.30 d la  dzie 
c i — „C zy  s łu p y  te legra ficzne ślę 
n u d zą "; 16 m uz; 16.20 m uz. dla 
w szystk ich : 17.05 koresp. z zagr;
19.10 re p o rt, l i te r :  19.30 m uzyka 1 
ak tu a ln ; 20.30 aud. d la  zag ran icy; 
2J.30 aud. d la  zag ran icy ; 22.39 -24 
a u dyc ja  d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

G.15 om ów. pro g r. lo k a l; 6.17 m u f. 
p o r ; 6.20 „W y k o n a j p lan z nadw yz 
ką“ : 0.23 d c. m uz.: 8 ch w ila  m u­
z y k i; 8.05 R ad iow ęzły przed m ik ro  
fonem ; 8.15 ryb . serw . m orsk i;
13.10 ryb . serw . za lew ow y: 13.55 ko ­
m u n ik a ty  lo k a l: 17.20 konc. o rk . 
J. H a ra ld a ; 17.50 w iad . rad. Pcm. 
Zach ; 18 ..Na m łodz ieżow ym  nraŁż- 
c ie " : 13.10 m uz. ro p n i:  18.39 „N ow ą 
w ie ś " : 13.50 m uz. ta n : 19 „ 2  portów  
i m órz “ ; 20 konc. życzeń: 22 grą 
A n d rze j Segow ic: 22.20 ryb . sęrw. 
m orsk i.

Każdo złotówka zło­
żo na  w  P K .  O  Hlaje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

*
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Na szczecińskich
boiskach

SZCZEC1NIACY starali się 
ja k  mogli, by bramkarz prze­
ciw n ika  nie próżnował. Zw y­
cięstwo swoje osiągnęli w  du­
żej mierze dlatego, że goście 
b y li w  bardzo słabej formie. 
Na zdjęciu: bramkarz K ole ja ­
rza ro b ił co mógł aby w yn ik  
nie był tak wysoki; niestety, 
p iłka  nożna jest grą zespoło­
wą  i  na boisku obok bramka­
rza jest jeszcze.. ..obrona.

Kolejarz Gorzów 
-  Gwardia 0 :5
lyTA BOISKU szczecińskiej Gwar 

'  dii gospodarze rozegrali spot 
kanie z Kolejarzem Gorzów. Cho­
ciaż wynik jest zadowaJający 5:0 
(2:0), to jednak forma i gra ze­
społowa Gwardii budzi pewne za 
strzeżenia, bo naszych gwardzi­
stów stać na lepsze zagrania. O- 
gólna ocena niedzielnego meczu 
brzmi: dostatecznie.

Wkrótce odbędzie się mecz z 
Gwardią kaliską. Pisaliśmy już 
wiele na ten temat, jednakże ze 
względu na ważność tego spotka 
nia wracamy do niego.

Gwardia Kalisz w meczu z Og­
niwem Poznań uzyskała taki sam 
wynik jak nasi gwardziści 5:0 z 
Kolejarzem z Gorzowa, świadczy 

to o dobrej for­
mie zespołu ka- 
liszan. Świadczy 
to, że jedenastka 
szczecińskiej 
Gwardii będzie 
musiała dobrze 
popracować na 
boisku w nadcho 

■ dzący czwartek, 
aby uzyskać dal­
sze prowadzenie 

w tabeli międzywojewódzkiej.
Na pytania czytelników, co do 

rzekomego remisu w dniu 2 bm. 
odpowiadamy, że Gwardia Kalisz 
nie stawiła się na spotkanie w 
tym dniu ponieważ nie otrzyma­
ła odpowiedniego pisma w tej 
sprawie i tym samym nie może 
być mowy o walkowerze.

TABELKA III LIGI

Gwardia (Szcz.) 15 
Gwardia iKal.) )15 
Budowlani (P.) 16 
Kolejarz (Szcz.) 16 
Stal (Pozn.) 16 
Spójnia (Gn.) 16
Spójnia (Żary) 16 
Kolejarz (Gorz.) 16 
Stal (Z. Góral 15 
Gwardia (Poz.) 16 
Kolejarz (Gol.) 16 
Ogniwo (Poz.) 15

27 49:11
26 57:18 
23 35:24 
19 41:25 
19 33:24  
14 36:33 
14 28:38 
13 31:39 
13 32:44 
11 23:36 

5 17:57 
4 25:60

Unia -  AZS 3 :0
DWA szczecińskie zespoły p ił­

karskie rozegrały mecz o mi­
strzostwo A-klasy. Zwyciężyła U- 
nia 3:0 (1:0), zajmując pierwsze 
miejsce w tabeli przed AZS. Na 
marginesie tego spotkania nale­
ży dodać, że piłkarze Unii nie 
stoją jeszcze na wysokości zada­
nia i będą musieli wiele praco­
wać, aby w rozgrywkach o wej­
ście do ligi międzywojewódzkiej 
wywalczyć sobie pierwsze miej-
«çe.

CWKS nie zasłużył
na tak wysoka porażkę
Obie drużyny grały dobrze
ale tylko przez 45 minut
CZW ARTA drużyna lig i węgierskiej Kinizsi pokonała 

w  niedzielę kom binowany zespól I I I  i  IV  drużyny lig i 
polskiej (CWKS wzmocnionej piłkarzami OWKS) 4:1 

(3:1). W ynik ten odzwierciedla właściwie różnicę poziomów 
p iłkarstwa obu kra jów  i  dlate go też nie należy załamywać 
rąk.

Lekkoatleci
Polski i Węgier
spotkają się
w Warszawie
w  dniu 19 lipca
M  IĘ D ZY P A N S TW O W E  zaw ody 
1,1 lekko a tle tyczn e  odbędą się z o- 
k a z ji p rzyg oto w ań spo rtow có w  poi 
sk ich  i  w ęg ie rsk ich  do ud z ia łu  w  
w ie lk ic h  sp o rtow ych  Im prezach na 
F es tiw a lu  w  Bukareszcie . Zaw odn i 
c y  po lscy od 6 bm . p rze byw a ją  na 
obozach tre n in g o w ych , po p ra w ia ją  
sw o je  k w a lif ik a c je  i  zdobyw a ją  
pod ok ie m  t re n e ró w  i  in s tru k to ró w  
w iadom ośc i p ra k tyczne  i  teo re tycz  
ne d la  godnego rep rezen tow ania 

b a rw  P o lsk i. Spot 
kan ie  ze spo rtow ­
cam i w ę g ie rsk im i 
będzie doskonałą 
próbą a k tu a ln e j 
fo rm y  przed w y ­
jazdem  do B u ka ­
resztu . Z aw o dy  te  
będą do pewnego 
s to pn ia  egzam i­
nem , d e cydu ją ­
cym  o  us ta len iu  
re p re ze n ta c ji na 
spo tkan ia  fe s tiw a  
low e . M ię dzyp ań­
stw ow e spotka­

n ie , k tó re  odbędzie się w  W arsza­
w ie  na s tad ion ie  CW KS, zgrom a­
dz i całą czołów kę naszych le k k o ­
a tle tó w .

Zm ie rzen ie  sw ych s ił z s iła m i za­
w o d n ikó w  w ęg ie rsk ich  będzie d la  
nas p re lu d iu m  do ro zg ryw e k  bu ka ­
reszteńskich , ze w zględu na to , że 
W ęgrzy rep re zen tu ją  dobrą  le k k o ­
a t le ty k ę , a co na jw ażn ie jsze , sa w  
c h w il i  obecnej w  doskona łe j fo r ­
m ie . N a s tad ion ie  C W KS zobaczy­
m y  zaw o dn ików , k tó rz y  spo tka li 
się ju ż  w  Budapeszcie i  d la  n ic h  
dzień 19 iip ca  będzie dn iem  re­
wanżu.

Z aw ody odbędą sie w  ko n ku re n ­
c j i  k o b ie t i  m ężczyzn, p rogram  
spo tka n ia  p rze w id u je  w szystk ie  
k o n ku re n c je  k lasyczne z w y ją t­
k ie m  3000 m  z przeszkodam i oraz 
10.000 m.

PŁYW ACY w  składzie Bo- 
ruszak, Mach, Z ió łkowski l 
Kosowski ustanow ili w  sztafe 
cie 4x100 stylem zmiennym, 
nowy nieofic ja lny żekord okrę 
gu szczecińskiego wynik iem  
5,07. Poprzedni czas rekordo­
wy brzm iał 5,11.

SUC H Y jednak w y n ik  niedzie lne 
go spo tkan ia  n ie  je s t w y k ła d n i, 
k ie m  tego. co się dz ia ło na bo isku 
s tadionu W P w  niedzie lę . W ęgrzy 
w y g ra li za w ysoko, gdyż n ie  b y li 
zespołem lepszym aż o 3 b ra m k i.

Jeśli s ię  weźm ie pod szk ło po* 
w iększa jące o b ie  d ru żyn y , to  
s tw ie rdz im y , że an i w  tak tyce , 
techn ice i  strzale n ie  b y ło  ta k  
w ie lk ie j różn icy . Z arów n o jedna 
d ru żyna , jak  i  druga pokazyw a ły  
okresam i zupełn ie dobrze  wiążące 
się akc je , jak  i  n iez łe  koncepc je 
ofensywne.

R óżnica na korzyść W ęgrów  za­
is tn ia ła  przede w szys tk im  w  grze 
de fensyw y, w  szybkości oddawa. 
n ia  s trza łów  i  n iesygnalizow ania 
ich .

Rów nież gra pom ocy w o jsko­
w ych , ja k o  całości n ie  b y ła  zado 
w a la jącą. W ieczorek nastaw iony 
na grę ofensywną n ie  p o tra f ił  na 
czas zw ró c ić  sie do  o b ro n y  j pozo 
s ta w ia ł dużą lu kę  m iędzy środko­
w ą l in ią  boiska, a sw o im  polem  
ka rn ym . W luce  te j hasa li ja k  
chc ie li napastn icy w ęg ierscy 
spraw ia jąc w ie le  k ło p o tu  de fensy 
w ie  gospodarzy.

N ienadzw ycza jn ie rów nież, jeśli 
chodzi o „do w c ip  p iłk a rs k i”  — roz 
w iązano sprawę dostania s ię  napa 
s tn ik ó w  po lskich na po le  ka rn e  
prze c iw n ika . B ro n il i go w ie lc y  i  
barczyści ja k  dęby ob rońcy — 
R udas i  K isp e rte r oraz pom ocn ik  
K e r i.  C hłopski rozsadek nakazy* 
w a ł p rz y  ta k  m ocarnych zawodni 
kach ty łó w  w ęg ie rsk ich  — n ie  grać 
górą i  ś rodkiem  boiska.

N ajlepszym  tego dow odem  by ła  
groźna sytuacia w  pie rw sze j po ło­
w ie , gdy P iechaczek w ra z  z 
Szym borsk im  w z ię li w  m łyn ek  
d o ln y m i p iłka m i ob rońców  K in iz s i 
i  p rze rzu c ili, na nieobstaw ionego 
O le jn ika

N ies te ty  skończyło się ty lk o  na 
ty m  jednym  zagran iu , a przecież 
m ożna b y ło  je  pow tó rzyć  w  k i lk u  
w arian tach .

W ęgrzy n ic  nowego p iłka rzo m  
naszym  n ie  p rzyw ieź li. Była to  po 
prawność w  do b rym  w ykon an iu , 
p rzyczym  w  groźnych sytuac jach 
ra tow ano się zatrzym an iem  p i łk i  
re ka m i lu b  też na w e t z ło ś liw ym i 
fau lam i.

N ie  w iadom o dlaczego skąd inąd 
d o b ry  sędzia, p. S z le jfe r ze Szcze* 
c ina p a trz y ł na te  w y b ry k i z b y t 
po b łaż liw ie .

Pierwsza połowa spotkania by ła  
bardzo ciekawa. W ojskow i na w ią ­
za li zupełn ie rów ną  w a lkę  naw et 
pom im o u tra ty  trzech  bram ek. 
P a d ły  one ze s trza łó w  Csnoknoya 
w  8.m ei m inucie , w olnego K isp e r 
te ra  w  29-tej m in uc ie  i  b łyska w icz  
nego „szczura"—Orosa w  30-tej m i­
nucie. Polacy zrew anżow a li się 
p rzy to m n ie  strzeloną b ram ką Pie 
chaczka po rzucie z rogu. Po 
p rze rw ie  ob ie d ru żyny . jak_ gdyby  
wypom pow ane, zaczęły grać coraz 
nu d n ie j -i upodobn iły  mecz do prze 
c ię tn ych  naszych spotkań ligo* 
w ych .

C zw arta bra m ka  d la  W ęgrów  zo 
sta ła strzelona z rzu tu  karnego w  
75-tej m in u c ie  przez Budasa.

W  d ru żyn ie  w ęg iersk ie j na jlep * 
szym i b y l i  b ra m ka rz  G ulyas. o- 
b ro ńcy  K is p e rte r  i  Rudas, ob a j po 
m ocn icy  K e r i j H a ry  oraz skrzyd ło  
w i K e rte s  i  Fenyyesi. Z w o j­
skow ych dobrze g ra li O rłow sk i, 
S trzyka lsk i i  S zym borski.

W idzów  25 tys ięcy

Korban
dał znać o sobie

P rzeb yw a ją cy  na obozach w  Cie 
szynie i  K ry w a łd z ie  czo łow i le kko  
a tle c i zrzeszeń zw iązko w ych  sta r­
to w a li w  sobotę i  n ie dz ie le  po raz 
p ie rw szy  w  zaw odach k o n tro l­
nych . W  C ieszyn ie dobre  w y n ik i 
uzyskano w  m ło c ie : Sobecki (K o le ­
ja rz  T o ruń ) — 46,52, D e ja  (K o le ja rz  
W arszawa) — 45,90.

S redn iodystansow cy s ta rto w a li w  
sobotę w  K ry w a łd z ie  w  n ie dz ie ­
lę  zaś w  Zabrzu . W  p ie rw szym  
d n iu  rozegrano d w ie  ko n ku re n c je : 
500 m  k o b ie t w yg ra ła  Gródecka 
(O gn iw o K ra k ó w ) — 1:20,3, przed 
Żaczyńską (K o le ja rz  Gdańsk) — 
1:20,7.

W  n ie dz ie lę  K o rb a n  us ta n o w ił w  
b iegu na 1.000 m  n o w y  re k o rd  Po l 
sk i, u zysku jąc  w y n ik  2:27,0. K o r ­
ban p o p ra w ił o  0,2 sek. da w ny  re  
k o rd  na leżący do Potrzebow skiego. 
D ru g i w  ty m  b iegu b y ł K u p c z y k  
(B ud ow la n i Gdańsk) — 2:28,5, trze ­
c i — K ie łcze w sk i (OW KS) — 2:23,6.

Bokserzy
Kolejarza Szczecin

zwyciążają 16:4
IM A  R IN G U  w  szczecińskiej na li 

spo rtow e j s p o tka ły  się dw ie  
d ru ż y n y  walcząc o w e jśc ie  do I I  
l ig i  bokse rsk ie j.

Zespół K o le ja rza  n ie  m ia ł w cale 
groźnego p rze c iw n ika  w  pięścia­
rzach U n ii (M a ła D ąbrów ka). Go­
spodarze w y g ra li spo tkan ie  wyso-v 

ko  i sadzim y, że 
w e jśc ie  do I I  l ig i  

s to i d la  n ic h  o tw o 
rem . W  meczu 
ty m  zobaczyliśm y 
znanego zaw odn i­
ka  Am broża, k tó ­
r y  w a lkę  swą z Ł u  
ko w s ltim  rozegrał 
dobrze te chn icz ­
n ie , Jrdyż kon d y ­
c y jn ie  n ie  m óg ł­
b y  w y trz y m a ć  z 
m ło d ym  i  pe łnym  
s i ł  zaw odn ik iem  
U n ii.

A  o to  w y n ik i w a lk  od m usze j ffo 
c ię ż k ie j:

K a rc z y ń s k i na  p. po kona ł U ty ­
k a ła  (Un ia), M a jc h rz y k  I  (Unia) 
u le g ł na p. Soko łow sk iem u, M a j­
ch rz y k  I I  (U n ia) p rze g ra ł ze Sta­
chow iczem , N oras (U n ia) zosta ł po 
kon an y  przez Ku leszę, S tachow iak 
(U n ia) zw yc ię ży ł z P liską , B o ro w ­
czyk  (U n ia) w  I I I  s ta rc iu  przez 
tk o  zw yc ię ży ł W ie rzb ick iego , B a r­
g ie l (U n ia) u le g ł Prażm ow skiem u, 
S ka lsk i (K o l)  w y g ra ł spotkanie 
w a lko w e re m , Ł u k o w s k i (U n ia) — 
prze g ra ł z Am brożem , M oczek (U- 
n ia ) w  w a lce  ze Z w ie rzyń sk im  zo 
s ta l zd yskw a lif iko w a n y .

S ędziow a li: B ie le w icz  (Poz.), D e­
n is  (Łódź), K a sp rzyk  (W -w a), w  r in  
gu  F ed ersk i (Gdańsk).

III runda
szachowych 
mistrzostw Polski
juniorów

IW  N IE D Z IE L Ę  została rozegrana 
"  I I I  run da  szachow ych m i­

strzostw , w  k tó re j w z ię li ud z ia ł 
na stę pu ją cy zaw o dn icy:

P a rt ia : C zern iaków  — R iedel 
0,5—0,5, M on aste rsk i I  — Ł o je k  
1:0, N ow a ck i — K o ś m ic k i 1:0, C ie­

s ie lsk i — Kędzio  
ra  1:0, M onaste r­
sk i I I  — P lin ta  

0.5—0,5; Sza lecki— 
C u k ro w sk i 0,5—
0,5; p a rtia  Sydor 
— In s iń s k i zosta­
ła  odłożona.

Stan ta b e li po 
I I I  run da ch: 

M onaste rsk i I I  
i  N ow a ck i po 2,5 
Dkt., C iesie lski, 
Ł o je k , Kędz io ra  
po 2 p k t., Sydor 
(1 p a rtia  od łożo­

na), R iede l i  C zern iaków  po 1,5 
p k t., In s iń s k i (1 p a rtia  odłożona), 
M on aste rsk i I  i  P lin ta  po  1 p k t., 
K o ś m ic k i, Sza lecki, C u k ro w sk i po 
0,5 p k t.

R o zg ryw k i od byw a ją  się codzien 
n ie  od godz. 16 w  Pałacu M łodzie 
ży. W stęp bezpła tny. Sędzią g ł. 
je s t przew. S e kc ji Szachów W K K F  
K a z im ie rz  N ow ak, da ls i sędziow ie 
to : N o w o w ie jsk i W ładys ław  i  Pa­
puga Leonard . R ozg ryw k i s to ją  na 
d o b rym  poziom ie.

Wilczewski 
wygrywa wyścig
C W K S  -  u

DOROCZNY wyścig kolarski 
CWKS na trasie Warszawa -  

Lublin — Radom — Kielce — Ra- 
dom-Warszawa zakończył się zwy 
cięstwem Wilczewskiego—13:51:45 
godz. przed Chwiendaczem -  
13:51:48 i Królakiem -  13:52:35.

Drużynowo wyścig wygrał CWKS 
przed Gwardią.

Ostatni etap wyścigu prowadził 
z Radomia do Warszawy. Zaraz 
po starcie z czołówki uciekli Kró­
lak i Wójcik, prowadząc wyścig 
aż do mety. Dwójce tej towarzy­
szył początkowo Bonk, który na­
stępnie został w tyle, łącząc się 
z grupą goniącą czołówkę: Kla- 
biński, Wilczewski i Ulik. Za tą 
czwórką jechała duża grupa z 
przodownikiem wyścigu Chwien­
daczem na czele. Obie grupy po­
łączyły się na ulicach Warszawy, 
jednak nie zdołały dogonić Kró­
laka i Wójcika, którzy pierwsi 
wpadli na metę wyścigu na sta­
dionie CWKS. Na finiszu szybszy 
był Królak, zwyciężając Wójcika 
różnicą 1 sek. Za nimi na czele 
dużej grupy skończył ostatni etap 
Wilczewski.

Klabecki wygrywa
ogólnopolski wyścig
o puchar Słupska
l i r  SŁU PSK U  został rozegrany 
"  IV  ogó ln op o lsk i w yśc ig  o p u ­

ch a r m iasta na dystansie 150 i  50 
km . U d z ia ł w  zaw odach w z ię ło  48 
zaw o dn ików  z  Szczecina. G dym , 
Bydgoszczy i  Koszalina .

$087 ¿ ¡¡¿ 'fflS & i A  oto w y n ik i
zaw odów : w ble - 

■  M  gu na 150 km  zw y
Br i  c ięży ł K la be ck i
W <°S. Szcz.). przed 
V S S  JaffiSaa [  M ań kow sk im  (Og. 
ifB  f  G d) i  M us ia lsk im
l i W i w ' »  A <Sp- Szczecin); 
/ f i  A 5~ >48 w szyscy w p a d li

na  m e t^  w  je d ra  
I r / J t W M l l J  k o w y m  czasieł .  412 25

N a dystansie 50 k m  I  m ie jsce  za­
ją ł  S te fa n iu k  (U n ia Szcz.) w  cza­
sie 1.27,52 przed N ag ińsk im  (Bud. 
Szcz.) i  G rub ą (Og. Gd.).

TEGOROCZNE
IMPREZY

KOLARSKIE
C ZOSO W I ko la rze  m a ją  w  ble-
^  żącym  sezonie szczególnie bcga 

ty  ka le nd a rz  im p re z  og ó ln op o l­
sk ich .

W  c iągu nab liższych trzech  m ie ­
sięcy czeka ją ic h  w yśc ig i, k tó ry c h  
te rm in y  i  t ra sy  zosta ły  usta lone ja k  
następu je :

W  dn iu  22 lip c a  odbędzie się do 
roczn y  w yśc ig  P K W N  na tras ie  
L u b l in  — C he łm  —L u b lin  (160 km ).

2 s ie rpn ia  w yśc ig  „Pasm em  G ór 
Ś w ię to k rzysk ich “  na tras ie  d ługo­
śc i 120 km . W yśc ig dostępny jes t 
d la  w szys tk ich  k las.

W  dn iach  6—9 
s te rpn ia  rozegra­
n y  będzie 4-ctapn 
w y  w yśc ig  gó rsk i 
w e d łu g  następu ją 
cego rozk ład u :

6 s ie rpn ia  — I 
e tap Legn ica  — 
S zklarska Poręba 
(122 km ). 7 s ie rp  
n ia  — I I  etap 
Szk la rska  Poręba
— W a łb rzych  (138 
km ). 8 s ie rpn ia
— I I I  etap W ał­
b rzych  — Lądek

Z d ró j ((151 km ). 9 s ie rpn ia  — IV  
e tap Lą de k  Z d ró j — W roc ław  
(161 km ).

Łączna d ługość tra s y  590 km . W y 
ścig dostępny będzie d la  ty c h  za­
w o d n ikó w , k tó rz y  z a ję li 50 czoło­
w y c h  m ie jsc  w  w yśc igu  dookoła 
W a rm ii i  M azu r i  w  w yśc igu  
CW KS.

W  końcu s ie rpn ia  odbędzie się 
gó rsk ie  m is trzostw o P o lsk i na d y ­
stansie oko ło  160 km .

We w rze śn iu  rozpoczn ie się n a j­
w iększa Im preza ko la rska  w  Pol­
sce — Tour de Pologne.

W IE LK Ą  popularnością 
wśród kołchoźników radziec­
kich cieszy się wździectwo. 
Sport ten ma charakter maso 
w y w  całym Związku Rudzieć 
kim, szczególnym zaś powo­
dzeniem cieszy się w Gruzji, 
gdzie spośród kołchozowych 
hodowców koni rekru tu ją  się 
najlepsi jeźdźcy.

Na zdjęciu: kołchoźnica M. 
Achwedini z rejonu Zugdid i 
(Gruzińska SR R) pokonuje 
przeszkodę podczas przygoto­
wań do zawodów. (CAF)

D R Z E D  każdą kob ie tą  roztaczają 
r  się n ieograniczone m oż liw cśc i 

w łasnoręcznego s fa b rykow a n ia : 
sw etra . rękaw iczek. skarpetek, 
m a jteczek, czapk i, szalika , poń­
czoch ,-ub ranka d la  chłopca, suk ie n  
k i  d la  d z ie w czynk i i  w szys tk ich  
in n y c h  w y tw o ró w  d z ie w ia rsk ich  
zdob iących lu d zką  anatom ię.

D o p ro d u k c ji pow yższych a r ty ­
k u łó w  po trzeb ny  je s t w arsz ta t 
dz ie w ia rsk i, sk ład a ją cy  się z 12 e- 
lem en tó w : 2 d ru tó w  i  10 palców . 
Z w ycza jn ie  ro b ić  ria  d ru ta c h  u m ie  
n ie m a l każda ko ­
b ie ta . A le  wyższy 
s topień w ta je m n i­
czen ia o tw ie ra  
przed n a m i pod­
rę czn ik  dziew Jar- 
stw a ręcznego He 
le n y  D u tk ie w icz  
w y d a n y  przez w y  
d a w n ic tw o  „S z tu ­
k a " .
Z  c h w ilą  posiadan ia te j książeez 

k i  zn ik a ją  w sze lk ie  ro z te rk i na  te  
m a t: i le  oczek spuścić, a i le  dodać, 
ja k  ro b ić  ścieg tk a c k i, a ja k  ażuro 
w y . N a koń cu  ks iążk i są py ta n ia  
egzam inacyjne . Odważna kob ie ta  
pow oła  dom ow ą ko m is ję  egzam ina 
cy jn ą  z mężem ja k o  prze w o dn i­
czącym .

Robota na d ru ta ch  to  zna kom ita  
oka z ja  do  jednoczesnego słuchan ia  
rad ia , p rze s łu ch iw an ia  dziecka z 
zadanej le k c j i  lu b  prow adzen ia  to  
w a rzysk ie j rozm ow y.

Rob iąc na d ru ta ch  m ożna Jechać 
tram w a je m , jechać ko le ją , siedzieć 
w  po czeka ln i u  d e n tys ty  i  m oczyć 
nogi. N ie k tó re  ko b ie ty  dochodzą 
do ta k ie j p e r fe k c ji, że rów nocze­
śnie czy ta ją  książkę.

W ysoka um ie ję tno ść operow ania 
d ru ta m i da je  m ożliw ośc i n ie og ra n i 
czonych prze róbek. Jeże li p o d a r ły  
c i się sk a rp e tk i możesz od  ju tra  
nosić Je z w dz ię k ie m  na g ło w ie  
w  postaci czapeczki.

P rz y  pom ocy podręczn ika  dzie­
w ia rsk ie go  m ożna podnieść n ie  ty ł  
k o  w łasne k w a lif ik a c je , ale także 
zain teresow ać męża. I  w te d y  m e 
ob e jrzysz sie naw et, k ie d y  mąż o- 
f ia ru je  c i na im ie n in y  sw ete rek 
w łasne j rob o ty .

^ T O & ^ O B Î A D :
M aślanka, purée z z iem niaków . 

Ja ja  sadzone ze szpinakiem  i  ka­
szą gryczaną na sypko.

Z A P IE K A N K A

1 szk lanka kaszy gryczane j ( łu b  
fa g lan e j). 20 d kg  tw a ro gu , 1/2 
szk la n k i śm ie ta ny, 2 ja jk a . 2 rvżk i 
m arga ryn y .

Do kaszy ug o tow ane j na syptco 
dodać ser u ta r ty  lu b  przepuszczo­
n y  przez m aszynkę i resztę dodat 

,kó w , w ym ieszać, posolić  do sm aku. 
W łożyć do ron de lka  w ysm arow ane 
go tłuszczem  i zapiec w  p ie cyku  
przez 30—40 m in u t.

W ydaw ca : In s tj tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje kole . 
g ium . Redakcja — Szczecin al. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. Tele fo* 
n y : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m iej* 
sk l 62*35 spo rtow y 27-77, sygnały 
czy te ln ikó w  78*21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz  odpowie* 
dz ia lny  28*33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  nie  
zw raca sie. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29. I  p ., te ł. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te l. 
28*43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—14611. Zam . n r  3034. 13.7 88
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